Adres redakcji i administracji: Kraków. ul Orzeszkowej 7 

Tolefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-8% 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. r 

Redaktor naczelny przyjmnnie od godz. 12 do 1 w południe 


Należytość pocztowa opłacono gotówka. 


Kraków. wtorek 16 lutego 1932 


Polski projekt rozbrojenia moralnego 
przedlożony konferencji rozbrojeniowej 


Genewa 14. 2, PAT. W dniu wczorajszym delega- 
oja polska złożyła przęwodniczącemu konferencji 
rozbrojeniowej, Hendersonowi, propozycje, dotycza- 
ce stopniowego zrealizowania rozbrojenia moralne- 
go, Propozycje tę są następujące: 1) Reforma w pra 
wodawstwach narodowych przez określenie całej 
kategorji czynów, sprzecznych z dobremi stosunka- 
mi międzynarodowemi i niebęzpiecznemi dla pokoju 
świata, jak naprzykład: podburzanię do wojny, pro- 
paganda, zmierzająca do nakłonienia państwa, by 
pogwałciło prawo międzynarodowe, umyślne rozpo- 
wszechnianię fałszywych lub zniekształconych wia» 
domości oraz fałszywych dokumentów. mogących 
zakłócić stosunki między państwami. 2) Prasa: Wo- 
bec tego, że dzienniki i periodyki działają na opinię 
publiczną i mają przez to znaczny wpływ na życie 
międzyanrodowe, rząd polski proponuje zwołanię w 
iak najszybszym czasie konferencji reprezeniantów 
związków zawodowych dziennikarzy i wydawców. 
celem przęstudjowania zarządzeń, które mogłyby 
być powzięte dla zapewnienia realizacji idei rozbro- 
ienia moralnego w dziedzinie prasowej. 3) Wycho- 
wanie: Pożądane jest poddać ogólnej. rewizji podrę- 
czniki szkolne, wprowadzenie w uczelniach wszel- 
kich stopni nauczania o Lidze Narodów, o współpra- 
cy międzynarodowej i o życiu innych narodów, lak 


również zachęcanie ze strony rządów do zbliżenia 


do Londynu angielski minister spraw zagrani 
cznych sir John Simon przyjechał wczoraj do 
Paryża i wieczór złożył premjerowi Lavalowi 
wizytę, która trwała 20 minut, Jak z kół poin 
formowanych donoszą, w rozmowie obu mini 
sirów poruszono między tnnemi także dotych 
czasowy przebieg konferencji  rozbrojeniowej 
i kwestję porozumienia „, franeusko-angielskie 
go w sprawie konferencji reparacyjnej. Opu- 
szczając pałac ministerstwa Spraw  zagranicz- 
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Sosnowice, 14. 2. (K) Wobec ostatecznego 


rBbicia rokowań między przedstawicielami 
związków górniczych i pracodawców, obrado 


| 
| 
Angielski minister spraw zagr. w 
spiymistą co de rezultatów konferencii rozbrojeniowej 


Paryż, 14. 2. (B) W przejeździe z Genewy | nych sir John Simon oświadczył dziennika - 


wał tu dziś Kongres delegatów 1 mężów zaula 


ma Centr. Związku Górników (PPS). skupia- 
jacego większość robotników Zagłębia Dabrow 
skiego i Krakowskiego. Sprawozdanie IE 4 
biegu rokowań złożyli pp. Bielnik ı Papuga 
(Kraków), poczem po kilkugodzinnej  burzh- 
wej dyskusji postanowił zjazd, z uwagi na 
mięsłychaną nędzę, panującą wśród rzesz gor- 
miczych i niczem nieuzasaćnione żądanie obniż 
kı płac o 8 proc.. proklamować strajk pow- 
szechny w obu Zagłębiach z dniem 18 bm. 
(czwartek), o ile do tego terminu pracodawcy 
nie cofną postulatu obniżki płac. Strajk be- 
dzie prowadzony pod następującemi hasłami: 


| 


między studentami i ciałami nauczycielskiemi po- 
szczególnych krajów. 4) Radjo, kino, teatr: Rząd pol ; 
ski proponuje powzięcia zarządzęń, celem zapobie- 
żenia w tej dziedzinie nadużyciom, niebezpizcznym 
dla porozumienia międzynarodowgo. O ilẹ chodzi o 
radjo, to rząd polski uważa żę uczynimy po*ażny 
krok naprzód przez zawarcie konwencji ogólnei w 
tej dziedzinie, Rząd polski proponuje, by państwa 
zobowiązały się zakazać wyświetlania filmów oraz 
dawania przedstawień teatralnych, zdolnych rozią- 
trzyć stosunki międzynarodowe, z drwgjej zaś stro- 
ny popierać, naprzykład przez uwolnienie od podat- 


ku, filmy i przedstawienia, propagujące pokój. 5) 


i 
Uwagi ogólne: Rozumie się samo przez się, że zre- | 
alizowanie koncepcii, dotyczącej stanowiska  rzą- | 
dów wobec działalności iednostek, pozbawione by- 
łoby wszelkiej wartości, ieśliby państwa w Swoich 
wzajemnych stosunkach nie respektowały zasadniczej 
idei rozbrojenia moraliego. Omawiane tu dzieło nie 
będzie pełne, jeżeli polityka zagraniczna państw nie 
będzie w zgodzie z wysiłkami, czynionemi przez nie 
na rzęcz rozbojęnia moralnego, 

Rząd pe!ski proponuje przekazanie sprawy rozbro 
jenia moralnego komisji głównej, która niewątpliwie 
zechce powierzyć podkomisji zadanie opracowania 
koniecznej lub koniecznych konwencyi. 


brojeniowej w Genewie, upoważnia go do sta- 
wiania pomyślnych horoskopów. Początkowo 
zapatrywano Się na konferencje rozbrojeniowa 
miże zbyt sceptycznie. Teraz jest on przekona- 
ny, że rezultat konferencje będzie pozytywny | 
i dła sprawy pokoju: bardzo korzystny. Dziś 
rzedpelnonem odjschał sir dohn Simon ġo 


rzoin, że nastrój, panujący na konferencji roz | 
t 


Londynu. 


p 


1) utrzymanie obecnych płac, 2) przywróce- 
nie 100-procentowego wynagrodzenia za nie- 
dziele ı święta przy ciągłej pracy, 3) utrzy- | 
nianie urlopów ustawowych. | 
Kongres w uchwale swej ostrzega rząd. by | 
nie pozwolił na naruszenie przez pracodawców 
ustawodawstwa Socjalnego, w szczególności | 
w dziedzinie urlopów, przyczem oświadcza, że | 
klasą robotnicza „potrafi zamach ten solida! | 


Wszelkie komunikaty naieży nadsyłać wprost do administracji 
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nie odeprzeć, 
Dalszą rezolucja wzywa władze C. Zw. Góra 
do rozciągnięcia strajku na Górny Śląsk, 

Zaznaczyć należy. że wśród zebranych roz- 
wijano silną agitację za proklamowaniem t. zw. 
czarnego strajku, który pociągnałby za sobą 
zniszczenie kopalń. Jednego z podburzających 
egilatorów komunistycznych aresztowano. 

Dodać należy, że propozycję arbitrażu, wysu 
niętą przez inspektorat pracy, odrzucił również 
sanacyjny Z. Z. Z. 
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Proces o olbrzymi spadek po 


zmarłym muiti-mili. żydowskim 


Szanghaj. (ŻAT.) Ezra Abdul Haridocn, który, 
pretenduje do spadku w wysokości 150 miljonów 
dolarów po zmarłym multi. miljonerze żydowskim 
Aronie Haridoon zwrócił się o pomoc prawną do 
króla Iraku Feisaia Ezra Haridoon stwierdza, iż 
zmarły mulu- miljoner urodził się w Bagdadzie ł 
nigdy obywatelem angielskim nie był, lecz uważa” 
ny był za obywatela Iraku. Podług ustaw obowią- 
zujących w Iraku jedynie 1/3 spadku może być 
przekazarła osobie wskazanej w testamencie, pozo 
Stałe 2/3 przypadają w udziale krewnym. Jak wia 
domo, Haridoon zapisał w swym testamencie ca- 
ły swój olbrzymi majątek, przynoszący miesięcz- 
nie 600,000 dolarów dochodu, swej i iú 


żomię Chińce 
Lin. Czihau Haridoon, natomiast ani centa zmarły: 
nie przenaczył na cele filantnopijne, ami też dba 
swych krewnych na Dalekim Wschodzie, Indjach, 
Iraku i Palestynie, 

Proces ten spadkowy, który wywoluje wielsie 
zainteresowanie w kołach żydowskich odbędzie się 
za trzy miesiące przed najwyższym  trybunałem 
angielksim w Szanghaju. Sąd odrzucił żądanie 
pretendenta do spadku, aby wyznaczyć  lmrażora 
spadku aż do wyniku procesu. o 

—0$0—— 
FUZJA W PRZEMYŚLE NAFTOWIYM. 

Wiedeń. 14. 2. PAT. „Neues Wiener Tagbliane“ 
potwierdza doniesienie, że postanowiona w lecie 
r. u. fuzją towarzystwa „Credit General de Petrol“ 
z „Societe Francaise de Małopolska* — będzie us 
rzeczywistniona w najbliższym czasie. „Credit 
General" obejmuje Towarzystwo Małopolskie, 
przyczem za każdych 100 franków wartości womi- 
nalnej akcji Towarzystwa Małopolskiego dane bę- 
dą akcje na wartość nominalną również 100 fran- 
ków. Złączonę towarzystwa wydają 6 proc. 10-let: 
nie obligacje, które będą w pierwszym rzędzie za- 
bezpieczone na własności polskich towarzystw na- 
itowych z wyłączeniem z tych tranzakcyj Mało- 
polskicgo Towarzystwa Karpackiego. Emisja Wy- 
nosić będzie przypuszczalaie blisko 100 miłjonów. 
franków. 

GEN. NOBILE BUDOWAC BĘDZIE STEROWCE 
DLA SOWIETOW. 

Berlin. 14. 2. PAT. Generał Nobile, który prze- 
ieżdżał wczoraj przez Berlin, zawarł za zgodą 
Mussoliniego z sowieckiemi władzami lotniczemi 
4-letni konirakt. na zasadzie kiórego obejmuje sta- 
nowisko głównego konstruklora budowy sterow- 
ców w Sowietach Nobile ma wziać udział w eks- 
pedycji polarnej, organizowanej przez Instytut ar- 
ktyczny w Leningradzie. 


Zwycięstwo Japończyków pod Charbinem 


Paryż, 14 2. (B) Donos „ Szangtaju że, 
koło Charbina doszło dzis ce walki między 
wojskami ch ńskiemi a japerskiemi, W t «n 
walki, która zakończyła się zwycięstwem Ja- +) 


Lończyków stracili Chińczycy 40 zabitych 
kilkudzies:'ecu rannych. Wielu chińskich żo!- 


' nierzy dostalo się do niewoli, 


a 
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Pomimo wszelkich wysiłków, jakie czynił į 
rząd, dążąc do podniesienia ceny produktów 
rolniczych, slan finansowy rolnictwa polskie- 
go jest coraz gorszy, i to do tego stopnia, że ə- 
kazało się koniecznem powołanie specjalnej 
komisji w celu obmyślenia środków, któreby 
zapobiegły grożacej katastrofie. Środki te — 
w zakresie zaległości podatkowych i socjal- 
nych. przepisów licytacyjnych itd. które w 
bliskim czasie maja być wydane w drodze 
zarządzeń rządowych, będą mimo 
jednak. tylko pałjatywami, 
zasadniczych trudności. z jakiemi walczy rol- 
nictwo polskie. Tym zasadniczym problemem 
jest kwestja stosunku cen produklów rolni- 
czych do cen towarów przemysłowych i łącza 
ca się z tem sprawa zdolności nabywczej wsi. 
Dotychczas sfery rolnicze upatrywały zbawie 
nie jedynie w podnoszeniu cen swych produ 
któw przy pomocy najróżniejszych środków, 
jak premij eksportowych, ceł przywozowych 
na zboże, interwencji Państwowych  Zakła- 
dów Zbożowych itd. Polityką ta jednak, do 
któręj w pełni rząd Się zastosował. nie dopro 
wadziła do pożądanego rezultatu j nic mogła 
do niego doprowadzić. gdyz wohec ogólno- 
światowego gwałtownego spadku cen zboża 
Polska nie mogla pozostać odosobniona wy- 
spa o wysokich cenach rolniczych,» Sługo vana 
przez rząd polityka sztucznego podtrzvmy va 
nia cen zarówno towarów rolniczych jak i 
przemysłowych z konieczności musiałą zapro- 
wadzić na manowce, gdyż zrozumieć można 
jeszcze podtrzymywanie z pewnych uzasadnio 
nych względów cen niektórych towarów, ale 
utrzymywanie na wysokim poziomie cen 
wszystkich towarów traci jakikolwiek sens. 
gdyż społeczeństwu w kraju ani żadnej jego 
warstwie nie przynosi pożytku a wzbogaca 
jedynie zagranicznych odbiorców, którzy po 
cenach dumpingowych nabywają nasze towa- 
ry znacznie tanicj niż konsument krajowy. 
Polityka ta prowadzi do takich absurdów, że 
kraj, produkujący pewne towary, musi zą nie 
płacić znacznie drożej niż kraj, nie produku- 
jacy ich wcale, tak, iż slusznem jest powie- | 
dzenie, że posiadanie złóż węgla, żelaza, ro- 
Py, itp. jest dla danego kraju raczej nieszczę- 
ściem! Czyż nie jest to skończonym nonsen - 
sem że Anglja. pokrywająca własną produk- 
cja zaledwie 20 procent swego zapotrzebowa- 
nia żywności, płaci za mąkę pszenną 28 zł za 
100 kg, gdy w Polsce cena jej wynosi 38 zł, 
lub za nattę 35 zł}. gdy w Polsce cena (hurtow 
na) wynosi 48 zł.? Podobnie cukier, ryż, ka- 
"wa, wełna, surówka odlewnicza itd. są w An- 
glji o połowę tańsze niż w Polscel 

Obecnie już i rolnictwo nasze źrozumiało, 
Że nie może widzieć swych nadziei w podno- 
szeniu cen swych wytworów wbrew przemoż 
nej zniżkowej tendencji światowej, lecz, že 
warunkiem niezbędnym przywrócenia  rolnic- 
twu polskiemu zdolności nabywczej jest obn1- 
żenie cen towarów przemysłowych i to spe- 
cjalnie tych towarów, które dzięki dyktatowi 
karteli utrzymują się na niezwykle wysokim 
poziomie. Wyrazem tej nowej orjentacji sfer 
tolniczych jest memorjał Koła Rolników D. B. 
przedstawiony rządowi 5. b m. Memorjał ton 
wskazuje głównie na ogromną  dysproporcję 
pomiędzy cenami towarów * skartelizowanvch 
a cenami innych towarów przemysłowych i 
rolniczych. Na dysproporcje tę zwróciliśmy 
już uwagę w artykule z 24. XII. ub. r. p. t. 
„Kartełe a kryzys“, przytaczając tam według 
danych Instvtytutu Badania Konjunktur odna 
śne cyfry. Wskazalśzny przedewszystkiem, że 
w porównaniu z rokiem 1928 wskaźnik towa 
rów przemysłowych nieskartelizowanych obni 
Żył się ze 100 na 61.5, w tem towary uzależ- 
nione od zasranicv spadły nawet na 43.8, na- 

tomiast wskażnik towarów skartelizowar* h 
wynosi 108! Gdy zatem wszystkie inne towa- 


| menopi 
idniżyć ceny! 


wszystko , 
a nie rozwiązą one ! 


| 


czem nie powinno ona uszczuplać dotychczaso 


BE a N DZIENNIK" wtorek w lorck 16. M. 1932 


le pańsieowe 


ry Są dziś o połowę tańsze niż w roku 1928, 
to jedynie towary skartelizowane podrożały © 
8 procent, Grupa towarów skartelizowanych 
obejmuje szereg artykułów masowego użycia, 
jak węgiel, żelazo, produkty naftowe. cement 
produkty chemiczne, papier maszyny rolni- 
cze, drożdże itd., jest zatem rzeczą zrozumia- 
łą że szluczne podtrzymywanie cen © 100 
procent wyższych niż to odpowiada, checnemu 
ogólnemu poziomowi cen odbija się jak naj- 
fatalniej na zdolności nabywczej mas łudno- 
ści, a przez wyczerpywanie tej zdołności na- 
bywczej także na stanie innych, nie skartelizo 
wanych gałęzi przemysłu. 

Próbę obrony tej polityki karteli znajduje- 
my w oslalnim .„Przegłądzie Gospodarczym“ 
(organie „Lewiatana”), gdzie p. E. R. przyzna 
je wprawdzie, że istnieje ogromna różnica cen 
„niędzy towarami skarielizowanemi a jnnemi, 
twierdzi jednak, że chcąc tej dysproporcji za- 
radzić trzebaby wprzód wskazać, z jakiego 
źródła kartele miałvby pokryć straty. jakie 
wynikną dla nich ze zniżki cen Takie posta-. 
wienie sprawy jest jednak zupełnie błędne. Ani 
rolnictwo wszakże ani nieskartelizowane ga- 
łezie przemysłu nie mogą postawić sobie py- 
tania, jak pokryć stratę wskutek zniżki cen, 


x jednak zmuszone są ceny Swe obniżać bez 
Nie chodzi w tym wypad- 
wszystkich w nieszczę- 
że e | 


względu na straty. 
ku o to, by zrównać 
ściu. jak twierdzi A E. R., 
Disapa 


lecz idzie o to, 
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utrzymywanie na ogromnie wysokim pozio- 
mie cen węgla. żelaza, cementu itd.  podraża. 
koszta wytwórczości w innych działach prze: 
mysłu ı uniemożliwia ich rozwój, powiększa 
bezrobocie itd. Jeżeli całe gospodarstwo spo-: 
Ieczne poddaje się prądowi zniżki cen. to mu~; 
szą mu się również poddać i kartele, gdyż sa- 
molubna i zresztą krótkowzroczna ich polity-. 
ka dyktowania wysokich cen stoi na prze 
szkodzie wyjścm z kryzysu, którego wszakże, 
warunkiem jest ogólna zniżka cen i wzmocnie: 
nie siły nabywczej ludności. | 

Zupełnie słusznie zatem wspomniany wy 
żej memorjał domaga się zaniechania regulo- 
wania cen artykułów pierwszej potrzeby, któ 
re jest obecnie zupełnie niepotrzebne, a nato- 
miast żąda, by interwencja państwa ograni- 
czałą się do usunięcia tych Sztucznych prze. 
szkód, jakie swobodnemu układaniu się cem 
stawiają kartele. Nie jest nawet rzeczą konie: 
czną rozwiązanie karteli a wystarcza jedynie. 
pozbawienie wch poparcia. jakie państwo uży-j 
cza im w postaci ogromnych ceł jub taktycz- 
nych monopoii. Niemniej słusznie domaga się, 
rolnictwo obniżenia cen towarów monopolów: 
państwowych, jak tytoniu, soli i spirytusu de 
naiurowanego których wysokie obecnie ceny, 
zmnicisząją znacznie ich spożycie, 

Pragnąćby nałeżało. by żywa ostatnio dy- 
sbusza, jaka się wywiązała na temat nadmier 
nych cen kartelowych i mnnopolowych, skło- 
piła rząd de zrewidowanią swej dotychczaso- 
wej porityki w tym zakresie. Nie ulega bo- 
wiem walpliwości, że jedynie obniżenie tych 
nadimiereych cen podnieść będzie mogło zdol- 


ność rabywczą ludności w Polsce. a zarazem 
zdnincsć konkurencyjną Polski na rvnkach 
zagranicznych. Dr. B. S. 


Chiry obsta'a przy żądaniu zwołania 


Zgren adzenia Ligi Narodów 


Genewa. 14, 2, PAT. Z żŻródeł wiarygodnych do- 
wiadujemy się. że delegacja Chin zdecydowana 
jest utrzymać swoje żądanie zwołania nadzwyczaj 
nego zgromadzenia Ligi Narodów, tak. że Radzie 
nie pozostanie nic innego, jak uczynić zadość temn į 
żądaniu. Pakt Ligi nie przewiduje terminu, w ja- 
kim zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia ma na- 


stapić. Panuje przekonanie że Rada Ligi nie bę- 
dzie zwlekała ze zwołaniem zgromadzenia į zbie 
rze się najprawdopodobniej z końcem b. miesiąca, 
Wszysiko pozwala przypuszczać. że nadzwyczajne 
zgromadzenie Rady Ligi obfitować będzie w sze- 
reg niezwykle dramatycznych momentów. 


Niema tajregco į orozumienia japońsko-ros. 


Tak twierdz? urzedowe agencia sowiecka 


Moskwa. 14 2 PAT. Agencja „Tass“ informuje : 


z kół urzędowych, że pogłoski, dotyczące tajnego 
porozumienia Sowietów z Japonją w sprawie Man- 
dżurji nie odpowiadają prawdzie i polegają na nie- 
porozumieniu Prawdopodobnie pogłoski te po- | 


wstały wskulek propozycji Sowietów. dotyczącej 
paktu o nieagresję, którą swego czasu rząd so- 
Wiecki w osobie Litwinowa nadesłał na ręce Yo 
shishawy i na którą odpowiedzi dotychczas nie o- 
trzymał. 


Wielka haussa w N.Jorku 


N. Jork, 14,2. PAT. Na giełdzie nowojorskiej za- 


któw. Według doniesień dzienników przyczyną te- 


znaczyła się wczoraj niebywała haussa papierów | go zjawiska jest przyjęcie przez komisje senatu 


wartościowych, które podskoczyły od Ż do 15 pun- | 


i izby projektu ustawy o rozszerzeniu kredytów. 


Związek Miast wobec małej 
ustawy samorządowej 


Komisja samorządowa Sejmu zwróciła isę 
do związków samorządu terytorjałnego oraz 
do rpofesorów wyższych uczelni specjalistów 
o wypowiedzenie swych uwag co do projektu 
t. zw. „małej ustawy samorządowej.“ Pierw- 
szy odpowiedział Zw. Miast. składając na ręce 
marszałka Sejmu obszerny memorjał na 32 
sironach maszynowego pisma. Zw. Miast za- 
śadniczo stoi na stanowisku iż t, zw. „mała 
ustawa samorządowa” powinna ograniczyć się. 
do uregulowania tylko najważniejszych zaga 
dnień, do usunięcia tylko najważniejspych 
braków w ustroju samorząd. O ile chodzi u 
miasta o powinna ona odnosć się właściwie 
tylko do b. zaboru rosyjskiego į tylko w nie- 
znacznym 5lopniu do pozosalych miast. przy- 


uł 


wych uzrawnień samorządu. Dla wszystkich 
miast Zw. Miast wysuwał jż w r. ub. tylko 
dwie wspólne tezy: wydzieleni z powiatowych 
zw. samorządowych oraz ograniczenia nadzoru 
nad miastami. 

Niezależnie jednak od tego zasadniczego sta 
nowiską w stosunku do zakresu spraw. kt 
mają być załatwione przez „małą ustawę Sa- 


morządową* Zw. Miast w Swym złożonym o- 
statnio memorjale szczegółowo zajmuje się 
postanowieniami odnoszącemi się do samorzą 


du miejskiego i wysuwa szereg zasrzeżeń. 


Spólnika lub udziałow | Mieszkania do wynajęe 
ca poszukuje Spółdz. Fi- | cia w śródmieściu, trzy, 
nansowa dobrze prospe- | cztero, pięcio pokojowe, 
rujaca z kanitałem do dol. | vierwszorzędny komfort, 
5OCO Zyski znaczne. Zgło ; windy, ceniralnea- ogrzew 
«zena pisimne „Ruch* — . nie. 7 głoszenia pode „Kom 
kraków, Szczepańska dla fort“ Biuro Ogłoszń "gt a: 

As. 5x itera, Rynek 8. 362- 
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w+-SZECHTMAN (Paryż) 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 16. H. 1932 _ 


ĆŻ. A. T) 


Zylzi niemieccy szukają schronienia 
przed Fillerem we Francji: 


Imigracja żydowska do Franeji prawie, że 
ustała. Kryzys i bezrobocie zatarasowały grani 
ce Francji dla ubogich żydów 
Wschodniej, Lecz właśnie w ciągu ostatnich 
paru miesięcy daje się zauważyć w Paryżu 

` nowy typ imigranta żydowskiego: żydzi, któ- 
rzy uciekli z Niemiec, aby się zawczasu ura- 
towiać przed zbliżającemi się rządami Hitlera 
1 jego popleczników. W pewnej części prasy 
żydowskiej ukazały się nawet wiadomości © 
tem, że całe setki rodzin żydowskich wywę- 
drowało ostatnio z Niemiec do Francji. Liczba 
ta jest naturalnie mocno przesadzona. Tak ma 
sowego charakteru 
przybrała, lecz jest faktem, że sporo Żydów 
niemieckich osiedliło się osiatnio we Francji 
jedynie dlatego, aby uniknąć skutków regi- 
meu hitlerowskiego Pomimo trudności, z ja- 
kiemi związany jest przyjazd do Francji, no- 
wi uchodźcy, rekrutujący się przeważnie ze 

sfer zamożniejszych. dostali się do Paryża, i 
w tutejszych hotelach i pensjonatach dość czę- 
sto spotkać można tego rodzaju rodziny imi- 
grantów żydowsko-niemieckich. 

_ Korespondent Wasz zainteresował się tem 
ujawiskiem i przeprowadził specjalną ankietę 
wśród szeregu owych „uchodźców od Hitlera". 
Odpowiedzi udzielone przez tych emigrantów 
odnośnie do stanu psychologicznego lndnośct 
żydowskiej w Niemczech oraz przyczyn. które 
skłoniły ich do emigracji, zasługują na uwa- 
gę szerokiej opinji żydowskiej. 

Byłoby naiwmościa oczekiwać od tych sui 
generis „politycznych emigrantów" jakichkol-- 
wiek istotnych faktów o ogółnej sytuacji poli- 
tycznej w Niemczech. Z punktu widzenia po- 
litycznego są to ludzie przeciętni, niepretendu 
Jacy bynajmniej do szerszego horyzontu poli- 
tycznego. To co opowiadaję ci ludzie jest cie- 
kawem i charakterystycznem wyłącznie dla 
owej atmostery psychologicznej permanentne- 
go łęku i beżnadziejności, w której żyje już od 
przeszło roku żydostwo niemieckie. 

Oto co opowiada zamożny mało-inteligen- 
tny „kupiec”, pochodzący z Europy Wschod- 
niej, lecz od dłuższego czasu zamieszkały w 
Niemczech: 

— Jedynym tematem rozmów w naszem śro 
dowisku jest już od wielu miesieśy następu- 
jace pytanie: Czy gdy Hitler doilzie do wla- 
dzy, nastąpi pogrom, czy nie? O tem, że Hitler 
władzę zagarnie, nikt nie wątpi, Traktuje się 


z Europy i 


imagracja ta jeszcze nie | 


to jako coś nieuniknionego. Niektórzy są prze 
konani że nastąpi to w marcu, inni odraczają 
tę ciężką chwilę do kwietnia fub maja. Lecz 
wszyscy uważają to zą kwestję czasu, o per- 
spektywach już się nie dyskutuje. Debatuje 
się jedynie nad tem, czy rządy Hitlera r*zpo- 
czną się od pogromu, czy nie. O tem opinje są 
rozbieżne. Większość nie wierzy lub nie chcs 
wierzyć w miebezpieczeństwo pogromu. Osobi- 
ście również pogrom nie wydaje mi się praw- 
dopodobnym, lecz ciągłe omawianie tej moż- 
liwości, nieustanne powtarzanie słowa „po- 
grom“, ogromnie denerwuje i zatruwa wprost 
życie. Trudno jest oddychać, niepodobna pra- 
cować. Ponieważ czasy są bardzo ciężkie, zaś 
w interesach więcej się obecnie traci niż zara- 
bia, powziąłem decyzję: niech się kotłuje z 
tym Hitlerem, ja się narazie przeniosę z rodzi- 
ną na jakiś czas do Francji, posiedzę tam kil- 
ka miesięcy į zobaczę, co dalej poczać. Może za 
pare miesięcy stosunki się trochę ułożą i upo- 
rządkują jeśli zaś nie — Francja też jest prze 
cież krajem... 

Wcale inaczej brzmią słowa „rdzennie-nie- 
m,eckiego”* inteligentnego Żyda z Frankfurtu. 
Obcy mu jest ten beztroski stosunek do wy- 
darzeń niemieckich. Człowiek ten mocno cier- 
pi i jest głęboko wstrząśnięty bliskim triwn- 
tem dzikiego, wojującego antysemityzmu w 
jega Niemczech. 

— Jestem Niemcem, zupełnie takim samym 
Niemcem jak zwolennicy wszelakich teoryj ra 
sowych. Rodzina moja żyje w Południowych 
Niemczech, w Nadrenii już od 12 stuleci. Je- 
stem zakorzentonv w Niemczech. I oto przy- 
chodza miljony Niemców ogłaszają mnie ob- 
cym. Przez wiele lat myślałem, że jest to ja- 
kaś przemijajaca chmura, lecz obecnie widzę, 
że psychozą „rasowa“ ogarnęła większość na- 
rodu niemieckiego. Jest to dla mme katastro- 
fa duchową — zupełnie się straciłem. Całe mo 
je Życie, wszystko w co wierzyłem, zostało 
zburzone. Poprostu ratuje się ucieczką na ja- 
kiś czas do obcego kraju, abv zastanowić 
się. aby zrobić rachunek sumienia. 

Nie jest dla mnie rzeczą najistotniejszą. czy 
Hitler dojdzie, czy nie dojdzie do władzy, jest 
to dla mnie sprawa uboczna. Ważnem jest to, 
że Hitler już teraz jest w Niemczech potęgą, 
która panuje nad miljonami mózgów į dusz. 

Lecz „rdzenni“ Żydzi niemieccy stanowią 
znikomy odsetek śród tych „uchodźców od Hi 
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tlera* 90 presont stanowia Żydzi pochodzenia 
wschodnio „' jskiego. Przeważnie są to da 
wniejsi Żydz rosyjscy, którzy znaleźli w Niem 
czech tysnczasowe schronienie. Elementy te 
pizywiozły z Rosji smutne, tragiczne doświad 
czenie, mają oni wyczucie nadchodzących prze 
wrotów i nie chcą powtórzyć fatalnego błędu 
popełnionego podczas przewrotu bolszewickie- 
89- , 
— Jestem, być może, tchórzem i panikicrem 
— powiedział otwarcie pewien starszy Żyd — 
lecz az się już oparzyłem. Byłem w Rosji za- 
możnym człowiekiem i podobnie, jak wszy- 
scy, nie wierzyłem, że bolszewicy  zagarną 
władzę, później zaś, że przy władzy zdołają 
się utrzymać, Gdy się o tem przekonałem. było 
już zapóźno. Ledwo uratowałem się ucieczką 
do Niemiec, zrujnowany, bez grosza w kiesze- 
ni. Przez 10 lat wytrwale pracowałem, aby 
znów zdobyć mały majątek, obecnie grozi mi 
niebezpieczżeńswo rządów Hitlera. Mówią, że 
u Żydów-obcokrajowców zabierze się wszyst- 
ko. czego się dorobili. Nawet tych, którzy się 
naturalizowali, pozbawi się praw obywatel- 
skich. Mówi się o tem, że politycznie i gospo- 
darczo przekształci się żydów w obywatel; dru 
giej kategorji. Wiele się opowiada, być może, 
znaczna część tych pogłosek jest przesadzona 
lub też jest owocem paniki lepiej jednak jest 
nie czekać zanim się sprawdzi wiarygodność 
tych pogłosek, zanim się upewni, czy spraw- 
dzą się te straszliwe perspektywy. Lepiej jest 
się wycofać zbyt wcześnie, niż zbyt późno. Nie 
może Pan sobie wyobrazić, jak ciężko i smu- 
tno jest chodzić po ulicach Berlinabj wciąż się 
lękać, czy aby jakiś „nazi“ cię nie szturchnie, 
lub obrazi. Odzwyczaiłem się już od takiej at- 
mosfery i nie chcę się już do miej ponownie 


przyzwyczaić, W Paryżu czuję Się doskonale, * 


Nikt się nie pyta, czy jestem Żydem, niki się 
mną nie interesuje, Zapomina się częstokroć © 
swym żydostwre, poprostu przyjemnie.. 

Różne i wielorakie są przyczyny, które skło 
niły do wyjazdu z Niemiec ów pierwszy tran- 
sport „uchodźców od Hitlera". O ile można 
wnioskować na podstawie przeprowadzonej 
ankiety, chodzi o względnie drobną grupę za” 
możnych przeważnie Żydów, pochodzących 2 
Europy Wschodniej, którzy uznali za potrzeb- 
ne zastosować środki profilaktyczne i wolą 
przeczekać w pewniejszem miejscu nadciąga- 


jaca burzę hitlerowską. Nie uależy jednak 
wątpić, że po tej pierwszej transzy — jeśli 


sytuącja w Niemczech się nie zmieni — przyj 
dą następne, z pośród tych, którzy się jeszcze 
wahają, którzy jeszcze wierzą, że klęska nie 
nastąpi lub nie będzie tak groźna. Paryż ży” 
dowski ujrzy chyba wkrótce mową falę politycz 
nych emigrantów — „uchodźców od Hitlera". 


KRZYWE ZWIERCIADŁO 


Patriota... 


Adolf Hitier, wódz czarnych Niemiec, kró 
narodowych socjalistów, bożyszcze najskraj- 
niejszej reakcji, trybun nienawiści i groźne za 
rzewie na dymiących jeszcze zgliszczach Euro 
Py. — chcę odrodzić z gruntu swój naród, wy- 
pienić obce w nim przymieszki jį uczynić go 
„TaSsawo czystym” 

Humbug to wprawdzie nie nowy, — przeciw 
nie, zaśniedziały, to grat, wyjęty z lamusa ru- 
pieci dawro już wyszłych z użycia, niejedno- 
krotnie niemiłosiernie wyszydzonych. Grat sta 
rp. Antyk. Niemniej boski Adolf, śniący sen 
F tytute niemieckiego „Il Duce", chce koniecz- 
nie mieć Niemców czystej krwi i rasy, t, zn. 
hez najmniejszej domieszki krwi obcej. głów- 
vie żydowskiej, choćby . wśród najdalszych 
przadków. Jedna bowiem kropelka tej „żłej 
krwi: dyskwalifikuje jej nieszczęsnego posia- 
dacza w pojęciu „prawdziwego Niemca“ i za- 
myka mu raz na zawsze drogę do miemiecko- 
hitlerowskiego zbawienia, 

Proceder ustalenia tej „złej krwi* będzie 
bardzó a badzo ciekawy, — jestem jednak pe- 
wny, że ten bezkompromisowy patrjota, w pe 


wnych wypadkach, — zależnie od. potrzeby — 
skłoni się przecież do kompromisów. Zrobi 
nam ten zaszczyt. 

Już Heine w niemiłosiemy sposób wyszy- 
dził ten paradoks czystości w świetnym swym 
wierszu „Donna Clara“, ale Heine przecież nie 
może być brany w rachubę. Sam bowiem był 
w stu proceniach posiadaczem owej nieszczęs- 
nej i tak znienawidzonej krwi, 

Zato pozwolę sobie przytoczyć treść pewnej 
noweli. oryginalnej niemieckiej, — dziś wobec 
patrjolycznej czystości rasy wielce aktualnej. 
Niestety nowelę tę czytałem przed około dwu 
dziestu laty i nie przypominam sobie ani jej 
tytułu. ani nazwiska autora. Wielka szkoda! 
Dosłowny bowiem przekład byłby dziś raczej 
na miejscu. 

Oto jej treść: ; | 
Dwóch patrjotów a la Hitler, — golibroda oraz 
księgarz w pewnem mieście niemieckiem, — 
doszło przy spożyciu dobrego bawarskiego 
piwa do wniosku, że ród prawdziwych Niem- 
ców ginie bezpowrotnie. Postanowili więc 
spełnić zaszczytny obowiązek obywatelski 1 
uratowzć wymlerająacy ród germański od za- 
głady. A czynić to mogą jedynie przez stwo- 
rzenie nowego typu pierwotnego Niemca. 
typu Hildebranda. Hadubranda czy Zygfryda. 
Ten „Urteutone” przyszłości, służyć będzie za 


l 


wzór. pouczy Niemców, jak korygować zzą- 
dzenia Boga. 

Do rozwiązania poblemu potrzebni są rodzi- 
ce. Conditio... siła, moc. hart, wzrost olbrzyma, 
muskuły Samsona. Mózg? O tem nie myślano, 
grunt rasa, coś w rodzaju „bydełką zarodowe 
go“. A ponieważ obaj autorzy u Ji 
dobrze sytuowani, berdel, naa lez 
m „głękoko na sercu“, postanowili przysiąpić 
do dzieła, nie szczędząc kosztów ni trudów. 

Rozpoczęły się poszukiwania. Wśród dorod 
nych burszów miejscowego uniwersytetu upa- 
trzono subie byczke rozpłodowego na ojca Przy, 
szłego prawdziwego Niemca, — zaś jako mat- 
ka nadawać się mogła tylko ; wyłącznie he- 
rod-baba. pochodząca z okohe górskich, pełnią 
ca funkcje służącej u miejscowego aptekarza. 
Byla- mocna w biodrach, silna w ręku, nogi 
jak kioce mocne, prawdziwe niemieckie. 

Student i dziewka, — wymarzona para do, 
stwerzenia nowego praniemca, 

Że studentem Sprawą poszła łatwo i gładko. 
Czemużby nie. I to jeszcze za wynagrodzeniem, 
Z dziewczyną poszło nieco trudniej. Targ w 
targ. Dorodny student, pieniądze. No i czego 
się nie robi dla zbawienią i odrodzenia naro- 
du. Interes został ubity, 

W przep'sanym ćzasie urodził się oczekiwa 
ny z drżeniem praniemiec. Trochę było kłopo- 


Po katastrofie łodzi podwodnej .,M 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 16. II. 1932 
gis 


Szraszną katastrofe, jakiej uległa łódź angielska, wynikła, jak wskazują dolychczasowe badania, że 
zbyt wczesnego otwarcia klapy, za którą znajdował się samolot okrętowy. Powstałą luką wdarła 
się woda, która zatopiła statek. Na zdjęciu szczątki samolotu okrętowego. 


JOHANN K. LEYS 


Papier z czarną obwódką 


. Zapadał zmrok į mżył lekki deszcz, W do- 
'mu Mr Pugnfreya była cisza. Bowiem na gó- 
(rze leżała Mrs Pumfrey chora Śmiertelnie na 
zapalenie płuc. Mr. Pumfrey stał przy oknie 
i wyglądał na ulicę. Przed chwilą odszedł le- 
karz. Na odchodnem przygotował go na to, że 
"w nocy może się „coś stać“. Mr.- -Pumfrey był 
„stnutny. Nawet bardzo. Czuł coś w rodzaju 
rozpaczy, opanowało go obce mężczyźnie wzru 
szenie, Żyć bez swojej mądrej dobrej żony, 
| w ciągu ostatnich czterdziestu lat stała 
wiernie u jego boku? Nie. Nie mógł sobie te- 
go wyobrazić. 

Mr. Pumfrey posiadał dawniej sklep kolo- 
„ajałny w Londynie. Kiedy zauważył jednak, 
be się starzeje i że zastąpić go musi młodsza 
siła, był na tyle rozumny, aby wycofać się Z 
interesu. Osiadł a Camberwell, by żyć tu z za 
oszczędzonych p 
| Zwyczajem STA była codzienna prze 
'chadzka miedzy. 3-—4-tą popołudniu. Jednak 
"od czasu choroby żony, wychodził Mr Pum- 
frey sam z domu, bardziej z przyzwyczajenia, 
‘niż z osobistej potrzeby. 

Właśnie wybiła godzina spaceru. Mr. Pum 
‘Trey odwrócił się mechanicznie od okna, wszedł 
do przedpokoju. zdjął zarzutkę i kapelusz. Pie 
lęgniarce oświadczył, że odchodzi najdłużej 
na godzimę, poczem wziął parasol 1 wyszedł 
w deszcz. 

Wąska, spokojna ulica przy której mieszka 
H, przylegała do dużych ulic handlowych 
londyńskiego przedmieścia. Stały tam rzędem 
wielkie magazyny, których obszerne okna wy 
tów z maika, trochę z jej rodziną, w której 
ujrzał świat opatrznościowy odrodziciel rasy, 
ale w końcu gołibroda i księgarz przywieźli ten 
skarb do domu. l 

Rozpoczęto teutońskąa edukację. Malca ką- 
pano w studni, kołyskę zdobii germański orzeł 
a przykrywała ją Skóra zwierzęca. Golibroda 
sprawił mu miecz olbrzymi, by pierwszy jego 


odruch skierować ku starej broni, — a stary 
księgarz usypuał go recytując pieśni Nibe- 
lungów. 


Na imię miał Hagen. 

Chłop rósł, żarł : wrzeszczał. 

Aic po kiiku nies'gcarh za»lanowił żarcie 
4 tylko wrzeszczał, Potem i krzyk jego tracił 
na teutońskiej mocy. Zaniemógł. 

Wbrew zassdzie, że rycerze Atylli nie uży- 
wali leków. zawezwano lekarza. Lekarz zba- 
dał pacjenta, opukaj, zapisał miksturę, poki- 
wał głowa. Pacjent nazajutrz zmarł. 


Djagnozą: Wadogłowie. 
Memento Ao«t* Hitler! Uwaga na mózg 
rasy! 


1. FLEISCHMAN 


stawowe podobne były do hal jakiejś wysta- 
wy światowej. W jednym czy drugim z tych 
magazynów odbywała się zwykle okazyjna 
sprzedaż, Sprawiało małżonkom Pumfrey przy | 
jemność skrupulatne studjowanie cen. Rado- 
wało ich, gdy mogl! ze swoich skromnych do- 
chodów nabyć jakieś rzeczy po zniżonych ce- 
nach. 

Mr. Pumfrey nie doszedł był jeszcze do 
tych ulic, gdy przypomniał sobie, że przed | 
wyjściem! z domu zapomniał zupełnie zmie- 
nić letnie, w domu noszone buciki. na c'epłe 
zimowe, Gdybym jednak wrócił teraz do do- 
mu, — myślał — żona będzie zapewne cieka- 
wa, dlaczego wróciłem i poco nagle zmieniam 
obuwie. Szedł więc dalej, z uczuciem  satys- 
fakcji, że może robić co mu się poboda. Do- 
szedł do szerokiego bulwaru į przechadzał się 
wzdłuż wysokich domów towarowych. rzuca- 
jąc od czasu do czasu wzrokiem w okńa wy- 
sta wowe. 

Przy jednej z takich wystaw przystanął. Z 
ciekawości. Było to okno wielkiego hazaru. 
Przypatrzywszy się bliżej zauważył stos papie 
ru lstowego i kopert z czarną obwódką po ce- 
nie bajecznie niskiej. Duże kartki oznajmiały 


"publiczności, że papier ten jest najlespzego ga 


tunku, a nadzwyczaj niska cena umożliwia 
każdemu nabycie tego papieru. Nie będzie bo- 
wiem już sposobności nabycia tego prerwszo- 
rzędnego papieru o dwadzieściapięć procent 
niżej ceny normalnej, 

Mr. Pumfrey chciał zaraz kupić, wiedząc, 
że w domu stale brak papieru Istowego. Lecz 
papier ten miał szeroką czarną obwódkę. a 
takiego przecież nie mógł użyć. 

Nagle zaświtałą w nim myśl. Gdyby to. co 
mówił lekarz miało być prawdą, musiałby 
przy najbliższem kupnie właśnie taki a nie 
inny papier kupić. Kupując zaś teraz, zao- 
szczędziłby sobie na miejscu ładną sumkę. 
Nie mógł się zdecydować. Tylko nie teraz. Mo 
że jutro 

Nie! Potężny afisz dużemi czerwonemi lite- 
rami zwracał mu uwagę, że dziś nieodwoła|- 
nie ostatni dzień okazyjnej sprzedaży. Jutro 
będzie zapóźno. 

Teraz — powiedział sobie — nie godzi się 
Kupować papier żałobny, nie będąc jeszcze 
wdowcem? Nie, to byłoby straszne. 

Zaledwie jednak uszedł parę kroków, gdy 
zbudził się w nim znowu zmysł kupiecki. By- 
łoby zapewnie uczciwiej załatwić papier ten 
jutro o czterdzieścipięć procent drożej, ale 
byłoby też nonsensem kierować się sentymen 
tem. nie wykorzystawszy tak rzadkiej okazji. 
I niezdecydowany stał długo przed wystawą. 
Biedząc się na rozwiązaniem tego zawiłego 
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problemu, szukał w pólnego mianownika -dia 
uczucia i u!eresu. 

Wreszcie posianowiż oglądnąć papier. 
Wszedł do sklepu i kazał sobie pokazać kilka 
gatunków. Przekonał się niebawem, że papier 
był pierwszorzędny. Wybrał dwie pacz-ki i 
tysiąc kopert i zapłacił na miejscu. 

Gdy wrócił do domu, było już ciemne Pa- 
rasol jego ociekał wodą. Mr. Pumfrey . uczuł 
zimno. Gdyby żona była z nim razem, jak 
zwykłe, wróciła do domu, byłaby zauważy- 
ła, że nie zmienił obuwia. Ale leżała przecież 
w łóżku. Raz, czy dwa tylko w ciągu wieczo- 
rą wstrząsnął nim zimny dreszcz, lecz kiedy 
się poicżył, uczuł ból w gardle, i 

Nazajutrz rano było mu gorzej. Lekarz za- 
trzyma! go w łóżku. Dowiedziawszy się, że 
w zdrowiu żony nastąpiło lekkie połepszenie. 
Mr. Pumfrey nabrał nieco otuchy. 

Następnego dnia lekarz, który go badał, 
miał basdzó poważną minę. Pokojówka, prze 
chodząca przypadkowo kurytarzem, w kiózyn: 
lekarz i peięgriarka zamienili ze soha kilka 
słów opowiadała potem w kuchni, że iekarz 
całkiem wyraźnie cnówił o dyftzrji, Przyjęto 
jeszcze jedną picięgniarkę. /astosowano wszy 
stkie środk*, jakie tyikc zna nawka ; medycy- 
na. F.ecz choroba mie ustępywała. Mr. Pum- 
freya opuszczały siły coraz bardziej, Po dwóch 
tygodniach zmarł. 

Tymczasem Mr Pumfrey wracała do zdro- 
wia. W tydzień po pogrzebie męża zeszła po- 
raz pierwszy na dół, W przedsionku leżał na 
krześle duży pakunek owinięty w bronzowy 
papier. 

— Nie, tego użyć nie mogę — zwróciła się 
do pokojówki. — Jeśli nie wygląda, tak jak 
sobie wyobrażałam. pójdziesz i załatwisz in- 
ny. Naprawdę, zapomniałam o papierze, po- 
nieważ lekarz zabronił mi pisania listów. Zo 
stawię to sobie na później. Zreszta; kto mógł 
zamówić ten papier? Ja z pewnością nie. Mo- 
że ty Anno? 

— Nie, proszę pani. Nie czynię nie bes zle- 
cenia. 

— Wdowa sięgnęła po rachunek, pewna. 
że znajdzie w nim rozwiązanie tej ciekawej 
zagadki. Rachunek nosił. datę 19. listopada. 

Mrs. Pumfrey zaczęła liczyć na palcach: 

— To jest dzień, w którym mąż mój zacho- 
rował. Był to przecież piątek, dzień w którym 
lekarz odchodząc, uważał mnie za straconą. 

Nagle rozjaśniło się jej w głowie. Rachunek 
był aż nadto wymowny. 

Pojęła natychmiast. Lecz mimo wszystko 
nie czyła do*męża żalu. Wyjęła arkusz papie- 
ru, obróciła go parę razy badawczo w pal- 
cach. wyprosiowała i zanurzyła pióro w atra 
mencie. 

— Biedny John — westchnęła, był zawsze 
taki przezorny. (Tłum. B. Di.) 
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Kraków (312,8) 11,40 Przegl prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gramot 13,10 Kom. meteor. 13,15 Ko- 
men. gosp. 15,15 Przegl komunik. 15.25 Dla nau- 
czycieli. „Jak uczymy dziś młodzież,” — J. Ostro- 
wski. 15,45 Giełda pieniężna į kom. rybaków, 15,50 
Gramof 16.20 Lekcja j. frane. (kurs element ) 16,40 
Grami. 17.10 „Z za kulis pokoju Brzeskiego“ — A. 
Nechay (Lwów), 17,35 Muz. tan. 18,35 Meany 
za naród w Spielbergu“ (O zapomnianych boba- 
terech polskich) — M Rusinek, 18.50 Rozmait. 
kom. sport. 1915 Gramof. Kom sport. dziennik 
pras. 20 Feljet muzyczay, 20.15 Operetka R. Stolza 
„Sen o Riwierze“, dyr, W. Elszyk i pp. M. Karwo- 
wska. D. Gutowska. A. Wasiei. M. Janowski; — 
kom. pras. polic sport 22,20 Reportaż cyrkowy 
(Warszawa). 23 Komun. 23,05 Transm. stacyj zagr. 
muz. 21 Hejnał. 

Katowice (408,7) 11.45—14,55 p. Kraków i kom. 
gosp. 15,05 i 15,45 Muz 1515—16 p. Kraków, 16 
„Ogrodnik śląski“. 16,20—19 p. Kraków. 19,05 D. c. 
powieści. 19,20 „W dżungli poleskiej", 19,15—23 p. 
Kraków 23 Odczyt w j hiszpańskim. 2330 Muz. 
tan. 

Lwów (380,7) 11,45,1515 p. Katowice i Kraków, 
1515—16,40 p. Kraków. i pogad .O modzie . 1655 
Gramof, 1710-—17,45 p. Kraków, 17,45 „Rozmowa 
z błękitnymi“. 18 Muz tan 1910 „Boje polskie 
francuskiego Boya“. 19.30—23 p Kraków, 23 Pío- 
senki (EB. Czaszkówua), 23,20 Muz. tan. 
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Organizacja walki z rakiem 


Nowotwór złośliwy, zwany „rakiem“, — jc- 
l z na gorszych plag ludzkości — nie może 
(uż być uważany za chorobę nieuleczalną zwła 
„SZcza, jeśli w możliwie najwcześŚniejszyn: sta- 
djum poddany zostanie właściwemu i umiejęt- 
nemu leczeniu. Warunkiem jednak wstępnym 
„dłą powyższego twierdzenia bez którego niema 
ona wiążącej ważności. jest to, że w każdym 
Wczesnym ta im wypadku raka zastosuje się 
wszystkie metody zapobiegawcze i lecznicze, 
kombinując je w odpowiedni sposób. Ze staty- 
Styki dużych zakładów przeciwrakowych wia- 
domo, że w zaatakowaniu nairozmaitszych or- 
Ranów ciała ludzkiego przez ten rodzaj nowo- 
tworów uzyskuje Się dość znaczny procent ule- 
czeń. W pewnych rodzajach raków najważniej- 
Szym momentem jest doraźne uchwycenie, roz- 
, poznanie i wczesna operacja; w innych nato- 
miast raczej wskazane jest naświetlanie nowo- 
tworu i to tak we wcześniejszych, jak i w nieco 
dalej posuniętych stadjach choroby. 

Pomyślne rezultaty osiąga się zazwyczai w 
tych zakładach, które jednoczą równocześnie 
terapję świetlną z leczeniem chirurgicznemi. Je- 
dnakowoż u nas w Polsce podobnie zresztą. 
lax i w bogatszych od nas Niemczech, ilość sto- 
lącego do dyspozycji radu jest w przeważnej 
at wypadków niewystarczająca; istnieje 
ylko bardzo niewieie zakładów takich. w któ- 
tychby zarówno dla jednostki. jak w tym mniei 
Szym stopniu dla szeregu pacientów ilość radu 
była dostateczna. Wobec wysokie <eny tego 
pierwiastka jstnieje tedy tylko jedyna droga, na 
którą trzebaby jak najrychłej wstąpić: 


tworzenie związków, wspólnot radowo- 
leczniczych, 


które umożliwiłyby dopiero instytucjom ubez- 
pieczeń społecznych udział w nabywaniu radu, 
bez kcnieczności ponoszenia nadmiernych kosz 
tów za leczenie jednostek. Tak mogłyby pow- 
Stawać centrale dla walki z rakiem, w których- 
ta centralach znane dotychczas metody lecze- 
tia ulegałyby dalszej rozbudowie. a w miarę 
postępu i pewnym iednolitym normom. Oczywi- 
Stą, turaj rakże należałoby skumulować wszel- 
kie urządzenia. niezbędne  lekarzowi-praktyko- 
„Wi dla jego badań mikroskopowych. serologicz- 
nych i rentgenologicznych. 

Na tem jednak nie wyczerpuje się zagadnienie 
zorganizowanej walki z rakiem. Następnym e- 
tapem powinno być uformowanie 


specjalnej organizacii. 


mającej na celu wspieranie akcji przeciwrako- 
Wej lekarzy-praktyków. Jej to zadaniem będzie 
utworzenie oddziałów społeczno-higjenicznyth. 

tóre dbać winny o uświadomienie ludności w 
tym względzie i dzięki temu wychwytanie, uję- 
cie chorych w możliwie najwcześniejszym okre 
sie choroby. 

Również | troska o szkolenie lekarzy dla tej] 
akcji powinna figurować w programie takiei na- 
czelnei organizacji dla walki z rakiem. Szcze- 
gólnie ważne byłoby. rzecz prosta. poparcie u- 
dzielone takiej organizacii przez isiniejące już 
instytucje ubezpieczeń społecznych. Tutaj — po 
ża poparciem materialnem — jako szczególnie 
ważne wymienić-by należało skierowywanie 
szukających pomocy do odpowiednich stacyj ke" 
tzniczych następnie otaczanie opieką i czuwa- 
tie nad przebiegiem choroby ` stanen! chorego 
Do wyjściu z zakładu. wreszcie na wypadek na 
wTotu zapewnienie choremu dalszego leczenia. 

Szczególną uwagę powinny. instytucje ubez- 


pieczające poświęcić temu, by 
zapobiec nadmiernemu rozprcszkowaniu sił, 


to znaczy, by nie tworzyć zbyt małych poradni. 
czy przycohdni. niewyposażonycsh pizytem w 
dostateczne Środki. Istniejące już urządzenia na 
leży, — zanim się przystąpi do dalszej ich roz- 
budowy. — poddać badaniu w tym kierunku 
czy odpowiada swoim celom i zamierzeniom. 
Dopiero po stwierdzeniu, że nie tylko możność 
przyjścia z pomocą chorym na raka przemawia 
za rozbudowa dane stacji, ale także i względy 
gospodarcze. które pozwolą na jak najlepsze, jak 
naibardziej rentowne ulokowanie potrzebnych 
środków pieniężnych — mogą i zdecydują się 
instytucie ubezpieczeń społecznych na czynną 
akcię na tym niesłychanie ważnym odciaku — 
zdrowia publicznego 


M 


Lekarz i pacient 


Zazwyczaj. kiedy mowa o tym temacie, ma 
się na myśli sposób obchodzenia się lekarza z 
powierzonym jego opiece chorym; natomiast 
daleko rzadziej zastanawiają się ludzie nad od- 
wrotnie postawionym probiemem: jak miano- 
wicie chory zachowywać się ma wobec leka- 
rza. A iednak sprawa ta ma nierównie większe 
znaczenie, niż się to ogólnie przyjmuje. Dlatego 
nie od rzeczy będzie przytoczyć tu „Przykaza- 
nia w obejściu z lekarzem“ tak. !'ak je zestawił 
Dr. Hainebuch z Frankfurtu nad Menem. 

Jeśli to tylko możliwe, idź do lekarza, do je- 
go poczekalni i oszczędź mu w ten sposób dro- 
£L 
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Na wypadek gorączki wezwij lekarza do sie- 
ie. j 


Em 


Uwiadom go o tem wczas rano. żanim jeszcze 
wyjdzie z domu. 

Nie wzywaj lekarza na pewną. Ściśle okre- 
Śioną porę tylko czekaj spokojnie — o ile natu- 
ralnie nie rozchodzi się o jakiś nagiy wypadek. 
który wymaga natychmiastowe. interwencji — 
aż przyjdzie na ciebie kolej. 

Nie zawiadamiaj lekarza. że musi przyjść na- 
tychmiast. jeśli niema po temu rzeczywistej po- 
trzeby 

W nocy wzywaj pomocy lekarskiej tylko w 
nieodzownych wypadkach. 

W czasie dni świątecznych zasięgaj porady 
lekarskie: tylko w nagłych wypadkach; pamię- 
tai o tem, że lekarz tak, jak i pierwszy lepszy 
robociarż, ma prawo do świątecznego wypo” 
czynku. 

Nie posyłaj w razie potrzeby naraz po kilku 
lekarzy, tylko dopiero wtedy po drugiego dok- 
tora, jeśli pierwszy wezwany oświadczyi, że 
nie może przyjść zaraz. 

Jeśli jednak w chwili zdenerwowania we= 
zwano już równocześnie kilku lekarzy, to przy= 
najmniej zawiadom resztę, ieśli jeden już przy- 
jszedt iżby się niepotrzebnie nie fatygowali. 


Przygotuj jeszcze przed przyjściem lekarza 
wszystko tak. by niepotrzebnie nie przedłużać 
ego wizyty. Niechaj już będzie przygotowana 
miednica z wodą, mydło i ręcznik, a nadto rą* 
czka z piórem. atrament i wogóle wszystko, 
czego potrzeba. Spisz sobie przytem na karite 
papieru wszystko, o co chcesz doktora zapy* 
tać, byś potem w pośpiechu nie zapormiał. 

Także i w gabinecie lekarza, u niego w. domu; 
nie zabieraj mu, niepotrzebnie czasu. 


Odpowiedzi redakcji 


ZAPADŁA PROWINCJA: Środka chemicznego, 
któryby tu móg! sprowadzić pożądaną zmianę, mę- 
dycyna nie zna. Sądzimy jednak, że nagrzewanie 
twarzy przy pomocy t. zw, diatenmji doprowadzi do 
poprawienia się cery. 

NIESZCZĘŚLIWA BRUNETKA: Szwedzka gim- 
nastyka, masaż piersi obcisły staniczek lub napier- 
śnik 

KRAKOWIANKA: Jęść dużo owoców, kompotów, 
jarzyn, miodu; pić kwaśne mleko lub laktol. Poza- 
tem wskazany ranny masaż brzucha, Nadto gimna- 
styka. dalekie spacery i przechadzki.. 

CZYTELNICZKA 34: Wcierać codziennie w skórę 
glowy, pomiędzy włosy. Spirytus salicylowy. Po- 
nadto przynaimniej raz na tydzień naświetlać gło- 
wę intensywnie lampą kwarcową. 

ERNA L: Trudno na pytanie Pani odpowiedzieć 
bez uprzedniego zbadania; są to kwestię trudne, 
nie dające się na dystans rozwiązać, Jako bezrobo- 
tna powinna Pani zwrócić się do Miejskiego Komi- 
tetu dla walki z bezrobociem. gdzie po odpowied- 
niem wylegilymowaniu się otrzyma Pani zlecenie 
do Kasy Chorych. Lekarze Kasy Chorych leczą w 
takich wypadkach bezrobotnych bezpłatnie, 

CZYTELNICZKA „N. DZ.*: 1) W piątym miesiąc: 
ciąży est to ziawisko stanowczo anormalne | wy- 
maga zbadania przez iekarza chorób kobiecych, — 
2) Nasiadówki gorąca kapiel nóg. a także stasowa- 


nie środków przeczyszczającycu — szkodliwe. po- 
nieważ może wywołać poronienie. — 3) Raczej dieta 
taka. jak polecona „Krakowiance" (oczywiście bez 
masażu | gimnastyki). — 4) Nosić opaski elastycz- 


ne lub pończochy gumowe. — 5) Kąpiele ogólne © 
temperaturze 35 stopni Cels.. raz lub dwa razy w 
tygodniu dozwo!one, ; 

CH. *. PRZEWORSK: Nie sądzimy, iżby dziecku 
miala grozić jakaś komplikacija. Co do dalszego za- 
chowania gię względnie leczenia, bez zbadania nic 
pewnego powiędzieć nie można, 


ŻYDÓWKA: 1) Są to dwa cierpienia zupełnie Tó- 
żne, Nenwica serca jest cierpieniem czysto funkcjo= 
nalnem i dokuczliwem wprawdzie, ale nie niebezpie= 
cznem. — 2) Wylapisowanie wnętrza nosa przez 
lekarza-specjalistę, 

BARDZO NIESZCZĘŚLIWA: Porada na odległość, 
na podstawie samego tylko ipisu listownego, niemo= 
żliwa. 

ZMARTWIONA BLONDYNKA: 1) i 3) Myć twarz 
codziennie gorącą wadą i mydłem, a w oiągu dnia 
2—3 razy zmywać rozciefńiczoną wodą kolońską. —= 
Wieczorem parówika mad naczyniem z gorącą wodą 
i wyciśnięcie wągrów. — 3) Można spróbować maa 
sażu twarzy, aczkolwiek wielę sobie po tem ubięcy= 
wać nie trzeba, 

NAMIĘTNY ZWOLENNIK „N. DZ.*: Przy jedze= 
wiu unikać nadmiernie ciepłych pokarmów i napo- 
jów; ieść wogóle częściej, a w mniejszych ilościach 
Co do rumienienia się w towarzystwie -- to wska- 
zane jest zasięgnięcie porady u dobrego neurologa, 

STAŁA CZYTELNICZKA „N, DZ.*: Przyczyny 
mogą być najrozmaitszę (zmiana położenia macicy, 
zwężenie przewodu szyjki macicznej i inne) Może 
zapyta Pani Swego stałego lekarza, czy nie uwaw 
żałby za wskazane zaordynować Pani któregoś Z 
preparatów, zawierających wyciąg z jajników 


Wieczorny kurs kroju : szycia 
(dla Pań zajętych w biurach) 


rozpocznie się w szkole zawodowei „Ognisko 
Pracy“ w Krakowie. ul. Mikołajska 9, II. piętro 
w dniu 15 lutego b. r. Początek tekcyi o godz. 
8-mej wieczór. Zgłoszenia i wpisy w kancelar 
szkoły codziennie. z wyjątkiem sobót, od god 
11—1'30. Telef 158-21. 3 
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PRZEGLĄD SPORTO 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Thunbers—Nurmi na lodzie 


Czy można sobię wyobrazić Olimtpjadę letnią w 
Antwerpii, Paryżu, Amsterdamie, i jeszcze w Los 
Angeles — Dez Nurmiego? Czy można sobie wy- 
obrazić zimową Olimmpjadę bez Groetumsbratena — 
„Nurmiego śniegu“ i bez Thunbęrga — „Nurmiego 
lodu“? 

A „ednak na HI, Olimpiadzie zimowej w Lake 
Placid niezwyciężony dotychczas w ogôlmej punkta- 
cji na wszystkich mistrzostwach łyżwiarskich Świa- 
ta i zimowych Olimpjadach, fenomenalny Finn— 
Thunberg nię startował. Brak jego był sensacją, ale 
` katagtroią, niętylko dla hegemonii Finlandji w bie- 
gach łyżwiarskich, ate i dla wspaniałych Norwegów, 
wogóle dla Europy. 


Fritzi Burger 


„była największą rewelacją lgrzysk w Lake Pla- 
ad, wykazując świętną formę, niewiele ustępując 
Soni Fenje. ) 


Tlunbote to naprawdę Nudmi lodu. Architekt sy» 
stematyczny i celowy, milczący i skryty, taktyk i 
ratyniarz, był ostoją i nanczycielem, wzorem i dro- 
gowskazem całej plejady jego uczniów | naśladow- 
ców, Brak jego to jazda bez busoli, bez latam 
morskiej, wobęc bezwzględnej koalicji amerykań- 
skiej, nie przebieraiącej w środkach na drodze do 
mety. i 

Timnbeng jedyny zrozumiał, co znaczy zapowiedź 
masowego, WSpókrego startu biegaczy — łyżwiarzy 
— W Lake Placid. On jedyny przewidział, żę Skaso- 
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wanie konkurencji na czas, nieodzownej i przymu- 
siwej w dotychczas obligatoryjnych biegach dwój- 
kowych, a zaprowadzenię konkntrencji na miejsce i 
zwycięstwo, wynikającej z konieczności w biegach 
masowych, wspólnych, które zaprowadzili po raz 
pierwszy Amerykanie w Lake Placid, a do których 
Europejczycy nie byli przygotowani i przyzwycza- 
jeni (mimo pewnego krótkiego przędolimpiiskiego 
treningu już na miejscu), — spowoduje istny pogrom 
starego Świata. I tak się rzeczywiście stało. Wi. 
dzimy to teraz po ukończeniu Olimpjady w Lake 
Placid, 

Stary, 39-letni Thunberg miał rację, Po kiikakro- 
tnern zdobyciu mistrzostwa świata dla siebie i sla- 
wy dla swej ojczyzny Finiandfi, po zdobyciu 172 kg. 
srebrnych i złotych 700 nagród, miałby je lekkomy- 
Ślnie utracić z powodu... zmiany przepisów, dowo'— 
nej i niedżentelmeńskiej? 

Wolał pozostać w domu i narazić się na.. niesłu- 
szna dyskwalifikację Komitetu Olimpijskiego Finlan- 
dzkiegó, który zbyt pochopnie karę tę wgłosił i obe- 
enie napewno jej żałuje. 

Czyż pobito w Lake Placid chociażby jeden że 
wspaniałych, licznych rekordów Światowych Thun. 
berga? Zatem i samego ihunberga nie zwyciężo- 
no. Tylko jeden jedyny wyczyn w tabeli rekordów 
światowych lepszy jest od wyników Tirunberga, — 

a to niedościgniony wyczyn genjąlnego Mathiesęna 
3 1914 roku w biegu na 1,500 mti, czas 2,17.4 min., 
którego mimo usilnych starań nawet Thunberg nie 
mógł osiągnąć (nie liczymy biegu 10 km, w którym 
rekord dzierży Larsen). 

Thunberg zna Amerykę. Wie, że lubi ona sensa- 
cje, atrakcje, wypadki, kontuzje. emocje krwawe. I 
okazał się bardzo przewidującym. Na żadnej Olim- 
pładzie nie było tyle skandali, dyskwalifikacii, pro- 
testów, komuzyj, zdenerwowań, nieprzyjemmości, — 
iak w Lake Placid. Amerykanie sparzyli się na wła 
smym systemie. Konflikt między sędziami, a zawod- 
mikami amerykańskimi moasieli niwęłlować goście Z 
Europy. 


Od 20-go roku życia, przez 19 lat startował i wal. 


czył Thunberg dla chwały Finlandii i przepięknej 
idei zdobywania nieosiągniętych celów. Jest on, — 
wraz z Kohiemainenem i Numnim, — trzecim „ryce- 
trzem białego rumaka I, klasy", odznaczenia, nada- 
nego przez rząd fiński, 

Sposóh jego życia jest całkiem prosty. Nie prza- 
strzega żadnych specjalnych regul, żyje jak każdy 
przeciętny śmiertelnik. Trening uprawia latem i Zi- 
nią, nie nadmiernie, aby tylko utrzymać się w kon- 
dyeji. Metody swego treningu strzeże zazdrośnie i 
rie są one nikomu zmnanę. Kieruje się maksymą, że 
trzeba trenować długie dystanse, aby mięć dobre 
wyniki w sprincie. ` 

Oio wspaniała sylwetka jednego z fenomenów 
sportowych, który w pełni sławy iw nagrotlę za 
swe wyczyny został wkońcu skrzywdzony. Dyskwa 


lifikacji Tbunberga Świat sportowy nie p. 
hl), 


Piłkarze przed Makabiadą 


. Oprócz obozów lekko- atletycznego, piywackie- 
go, cieżko- atletycznego i gimnastycznego urządza 
Zw. Makkabi w Polsce obóz piłkarski w Tarno- 
wie na kiórym zostaną wyćwiczeni i wyebimino- 
wani piłkarze na Makabjadę. 

W Łodzi odbyła się konferencja w sprewie przy 
gotowań piłkarzy do wyjazdu na Makahbjadę. W 
awiązku z tem postanowiono utworzyć obóz pił- 
karski pod kierownictwem wybitnego trenera. 

Na trenera posianowiono aangaźować byłego 
fracza Gracovii p. Kałużę. Ze względów zawodo- 
iwych p Kałuża zmuszony był odmówić wobec 
«cego obecnie wchodzi w rachubę tylko kandyda- 
tura p. Borosza. 

Obóz uruchomiony został 15 lutego i trwać bę- 
dzie 4 tygodnie Wezmą w nim udzial najlepsi pił- 
karze żydowscy 2» Warszawy, Krakowa. Lwowa, 
Stanislawowa, Bielska 1 Lodzi. Z pośród trenują- 
cych wyłoniona zostanie reprezentacyjna drużyna 
w ilości 15 osób Łódzki Hakoah w obozie będzie 
reprezentowany przez: Rapporla Balsama, Po- 
płowicza. Siwka Zaklinowskiego Kahana. Sege 
to, Pressera. Makkabi krako’ wska wysyła środko- 
wern "e" 'raNiPe 
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Landmana, Hakoah bielski — obrońce Keniga. Ha- 
smonea lwowska — pomocnika Horowitza i lewo- 
skrzydłowego Parnera. Z Makkabi warszawskiej 
z: Jiczeni będą Zelcer i Erenberg. 

Porosz oprócz funkcji :reierskich przewidziany 
jest również jako czynny zawodnik 

Przeszkolona drużyna, przed wyjazdem do Pa- 
lestyny, rozegra kilka meczy propagandowych z 
zespołami ligowemi. Ma to na celu jednocześnie i 
zbiórkę odpowiednich funduszów na koszty podró- 
ży Projektowany jest mecz z ŁKS, Połonią i Le- 
sją. Ekspedycyja korzystać będzie ze wszystkicn 
ulg przewidzianych dla sportowców, a więc ulg 
kolejowych. bezpłatnych paszportów  zagranicz- 
nych. wiz itp. 

Reprezentacyjna drużyna: piłkarska w drodze 
powrotnej zamierza rozegrać szereg meczy. przy- 
czem w rachubę wchodzą tu Jugosławja, Butga- 
rja. Grecja, Rumunja i Egipt, niezależnie od tego 
kilku meczy w samej Balestynie 

W zwiazku ż wyjazdem najlepszych piłkarzy 
drużyny żydowskie złożą memorjał do O. Z, P N- 
ów z prośbą o przesunięcie terminu mistrzostw. 


| Puhar Davisa w 1932 roku 


PRZECIWNIKIEM POLSKI W FUHARZE DAVI- 
SA będzie w roku bieżącym Holandja, z którą wal 
czyć będzie nasz team tennisowy w I. rundzie W) 
połowie maja w Warszawie. Losowanie było zatem 
szczęśliwe, Hołandja bowiem nie przedstawia obe- 
cnie dawniejszej silnej klasy, istnieją przeto szanse 
na zwycięstwo. które uprawniłoby do walki w HI. 
rundzie z Angliją w Warszawie, oczywiście bez 
najmniejszych widoków powodzenia. 

LOSOWANIE WALK O PUHAR DAVISA dało 
następujący wynik: W I, rundzie grają: Węgrzy— 
Finlandja, Niemcy—Indje,, Austrja—Czechosłowacja,! 
Belgia—Szwajcarja, Monaco—Norwegja, Egipt—Wło; 
chy. -- W H, rundzie grają zwycięzcy pierwszej $ò- 


Utterström (Szwecja) 


rji, oraz Aagłja—Rummmia, Polska—Holandjia, Danja 
—ugoslawja, Japonja—Grecja, zaś Irłandja i Hisz- 
pania zę zwycięzcami I. serji (prawdopodobnie z Wę 
grami i Włochami). — W IM. rundzie grają zwycięz- 
cy H. rundy, w ćwierć finale zwycięzcy III, serj, w 
półinale zwycięzcy ćwierćfinału, we finale zwycięzm 
cy półfinału. Zwycięzca strefy europejskie! walczy 
nasiępnie ze zwycięzcą strefy amerykańskiej i do- 
pięro zwycięzca tęgo spotkania walczy z Francją 
iako posiadaczem puharu. 


OBÓZ DLA ŻYDOWSKICH PIŁKARZY PRZED 
MAKKABJADĄ odbędzie się w Łodzi od 15 lutego 
do 15 marca b. r. 

PUSTĘPY BOKSERÓW ŻYDOWSKICH W POL- 
SCE są coraz większe, Dowodem ostatnie wyniki, 

NEBEL, najlepszy bokser DBKS-u katowickiego, 
icst Żydem, taksaimo bracia Stahl w IKP w Łodzi. 
Wezmą oni udział w zawodach €liminacyjnych bak» 
serskich przed Makkabiadą. 

BILL I MAURER, gracze Garbarni, mają się prze- 
nieść dc Lwowa. 

GARBARNIA przestala być klubem fabrycznym : 
stała się samoistnem towarzystwęm sportowem, 

DR, CETNAROWSKI wycofał się 
czynitej pracy: sportowej. - 

DYR. BIEŻEJSKI został ponownie wybrany pre- 
zesem Wisły krakowskiej. 

KRÓL SZWEDZKI GUSTAW jest fanatykiem ak- 
tywnym tennisa, mimo 72 lat. Gra on ieszcze ciągle 
na turnielach tako Mr. G. 


ostatecznie z 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE EUROPY mala się | 


odbyć definitywnie w Berlinie bd 14 marca do 20 
harca b. r. w tamtejszym pałacu sportowym. Za- 
tem Praga osiuatecznie zrezygnowała z organizacji 
| noeli! cie ef Niemcy. 


LJ 
wygrał w Lake Placid bieg otwarty na 18 km. 
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Znamienny listprof Weizmanna | PONOC Z KRAV: 


W jednym z „Listów z Palestyny“ ogłasza 
„Nasz Przegląd" następujący charakterystycz- 
ny list prof. Weizmanna do jednego z jego 
Przyjaciół w Palestynie. 

, „Mam wrażenie“ — pisze dr Weizmann 
że stoimy u progu poważnych i decydujących 
wydarzeń. Za 5—6 miesięcy nastąpią wypadki 
kióre wywołają zwrot w naszym ruchu. Znów 
stoimy przed chwilą przełomową, w której roz 


'strzygnąć się mają losy rządów i iudów. Czy 


jesteśmy do tego przygotowani? Wartoby by- 
ło. abyśmy i my nie przespali tej chwili prze- 
*omowej, Wola nasza winna znależć swój wy 


| 


raz. Jak? Jakiemi drogami? Być może, że wła | 


śnie w chwili obecnej warto byłoby zwołać 
'wszechświatowy Kongres żydostwa, który 
a DY się wyrazicielem woli i dążeń Ży- 
Ów.. 


Lady Erleigh i pułk. Kish 
przybyli do Palestyny 


Jerozolima (ŻAT) Córka lorda  Melchetta 
lady Erleigh przybyła z Jerozolimy do Pale 
styny. Łady Erleigh udała się do Migdal, gdzie 
zmajdują się plantacje pomarańczowe i pałac. 
należący do rodzimy Melchett, 

Równocześnie przybył do Palestyny b. kie- 
rownik egzekutywy sjonistycznej w Palesty- 
nie pułk. Kish oraz dyrektor I.C.A. pułk. Bo- 
aj Pułk, Kish zatrzymał się w Jerozoli- 

e. 


Katastrofa w miasteczku żyd. 


Budapeśzt (ŻAT) Pożar w miasteczku Mo- 
besti, zamieszkałym prawie wyłącznie przez 
żydów. miał, jak się okazuje, znacznie więk- 
sze rozmiary niż to wynikało z pierwszych 
Wiadomości. W płomieniach zginęło 54 do- 
OM zamieszkałych wyłącznie przez żydów 
* ulice w centrum miasteczka zrównane zosta 
MJ z ziemią, Podczas pożaru rozgrywały się 
imrożącę krew w żyłach sceny. Istnieje podej- 
rzenie. że pożar wywołany został przez zbrod- 
niczą rękę. Policja prowadzi surowe dochodze 
Nie. Poseł Hirnaoga zażądał w parlamencie, 
aby rząd przyszed z pomocą pogorzelcom. 


Krwawe starcia między komu- 
mistami a s'onistami w Paryżu 


Paryż (ŻAT) Odbyło ię tu zebranie żydow 
skiego stowarzyszema akademickiego, na któ- 
rem doszło do krwawego starcia między stu- 
dentami sjonistycznymi a komunistami. Kil- 
ku studentów odniosło tak ciężkie obrażenia, 
A utracie przytomności wyniesiono ich Z 
sali. 


113-ta profanacja cmentarza 
żydowskiego w Niemczech 


Berlin (ŻAT) Chuligani sprofanowal! cimen 
tarz zydowski w Gleidingen w okręgu Hildes- 
heim, Sprawców nie wykryto. Organ narodo- 
Wych socjalistów w Badenji „Der Führer usi 
łuje zrzucić z hitlerowców odpowiedzialność 
za profanacje cmentarzy, twierdząc, że „emen- 
tarze żydowskie są zaniedbane więc nagrobki 
Same się zapadaja...* Prasa żydowska napięt- 
Nowała le nieudolne próby hitlerowców wybie 
ienią ich wychowanków. 


Hitlerowsk: „wał ochronny* 
i „legalizm“ 


Berlin. 14 2 PAT. Hitlerowski minister Brun- 
szwiku Klagges w wywiadzie udzielonym kore- 
sbondentowi nowojorskiego -Evening Post: Kni- 
ckerbockerowi oświadczył, że niebezpieczeństwo 
inwazji wojskowej zależeć będzie, czy Francja w 
l:zie odmowy Niemiec płacenia reparacyj użyje 
przemocy Ruch narodowo; socjalistyczny pragiie 
być wałem ochronnym przeciw bolszewizmowi. Hi- 
tlerowcy po zdobyciu władzy postępować bedą 
Ściśłe legalnie Rządy ich oparte zostaną na pod: 


m m NĄ 
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Stawach 'egalizmu Tylko opór wobec władz spo- , 


wodować może konieczność użycia przemocy. Na 

rodowi socjaliści — zdaniem Klaggesa — jeszcze 

w ciagu r. 1932 zdobędą absolutną większość w 
zeszy. 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 16. ll. ivoz 
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Skazanie chuligana- akademika 


W listopadzie r. 1930 doszło do gorszącej 


| hccy anlysemckiej, wszczętej na stacji w Świ- 
| grze przez Ant, Makowskiego i Wacława Piat- 


kowskiego, studentów Un. Warszawskiego. 
Obaj zaczęli się „zabawiać się”, bijąc i potra- 
cając chłopców żydowskich. Tak się rozocho- 
oili. iż zaczęh bić laskami, Makowski podsta- 
wij laskę pod nogi biegnącemu uczniowi Tyl- 
chajzerowi, który potknął się, upadł na szynę, 
doznając pęknięcia ramienia. 


Przeciwko  Makowskicmu i-Piątkowskieinu 
wytoczono skargę, lecz prokurator sprawę w0 
-rzył, Wobec tego rodzina Tylchajzera wystąji 
ła ze skargą w charakterze oskarżycieli pusią- 
kowych. 

Skargę tę przed Sądem Grodzkim w ()iwvc- 
ku popierał adw. Mieczysław Rozenberg; < 

W wyniku przeprowadzonej sprawy zagad 
wyrok skazujący Makowskiego na jeden rok 
więzienia. 


ROL 


SENSACYJNE POGŁOŚKI © PODKOFIE POD 
LOŻĘ P. PREZYDENTA RZPLITEJ. | 
| 


W gmachu teatru Wielkiego w Warszawie zaa- 
larmowano onegdaj władze bezpieczeństwa ©.. 
wykryciu tajemniczego podkopu pod loże Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w Operze. Zjawiła się po- | 
licja. władze budowlane i delegaci straży ognio- | 
waj, Okazało się że w loży dla publiczności, miesz 
czącej się pod lożą Pana Prezydenta, znaleziono 
szparę szerokości 30 centymetrów, Poajęte bada- 
nia fachowe wykazały, iż otwór ten powstał wsku | 
tek wadliwej konstrukcji drzwi zw zaworowych. | 
Niedokładność tę. nie grożącą niczem bezpieczeń- | 
stwu w teatrze, postanowiono niezwłocznie napra- 
wić. poddając jednocześnie rewizji cały gmach. do- | 
r.agający się stałej opieki i konserwacji zamiedba- 
nei wskutek przerwy przedstawien. | 
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POS. DURO UNIEWINNIONY. 

W Lublinie ioczył sie proces polityczny przeci- 
wko posłowi Janowi Du-o (Str. Ludowe). Na pod- 
stawie doniesienia policji zosał on oskarżony o 
podburzanie ludności do niedawania rekruta i niec- 
płacenia podatków. Sąd okręgowy w Radomiu ska 
zał posła Duro na 4 miesiące więzienia. Na roz- 
prawie przed sądem apelacyjnym w Lublinie u- 
stalono, iż oskarżenie, oparte na doniesieniu poli- 
cyjnem jest bezpodstawne Sąd apelacyiny wydał 
wyrok unieważniający pos. Duro. Bronił adw. To- | 
masz Czernicki. 


KRWAWY EPILOG ZEBRANIA SELROBOW. 
ców. 

W nocy z 12-go na 13-go bm. w Synowwódzku 
Niżnem (powiat Skołey, dwóch policjantów wkro- 
czyło do domu niejakiego Szłabyna. gdzie odbywa 
ła się tajna narada Selrobowców przy udziale przy, 
byłego z Lublina niejakiego Mikołaja Pawełka U- 
czestnicy tajnego zebrania w liczbie około t0-ciu 
rzucili się na policjantów, usiłując ich rozbroić. 
Policjanci zmuszeni byli w obronie własnej użyć 
broni palnej, przyczem przywódca zebrania -Pawe- 
łek został zabity, zaś Szkałubyn i jego żona ran- 
ni, Rannych odstawiono do szpitala, pięć osób, zo- 
stało aresztowanych. Przy zabitym Pawełku zna- 
ieziono znaczniejszą sumę pieniędzy. (PAT), 

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM, 

Dzięki przypadkowi wyszły na jaw nowe naģue 
życia. popełnione w magistracie łódzkim. Okazało 
się, że inżynier wydziału budownictwa, Rosewald, 
pobierał od wszystkich pracowników tego wydziału, 
którzy byli zatrudnieni w godzinach ponadliczbo» 
wych, © proc ich-poborów. Parrownięy, którzy nie 
chcieli opłacać tega haraczu, nie otrzymywali: parcy. 

Inny inżynier tego wydziału, Bobrowski, ukryť 
plan parcelacyjny majątku. Łagiewniki, zakupionego 
przez magistrat, a zapytany następnie, czy West pilam 
parcclacyjny, oświadczył, że nie o tem nie wie. Wo 
bec tego polecono niu sporządzić plan, za-który po- 
brał 11.000 zł. Obenie okazało się, że plan: ten leża 
w biurku inż, Bobrowskiego. Obu inżynierów pociąw 
gnięio do odpowiedziiności, 


A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
-—O$0—— 


Z” WIEBOK GENIE 


Po gruntownym remoncie została 


"AWIARENIA Wassermann: 
w Krakewie, przy ut. Miodowej 9, I.p. 


ponownie otwartą i prowadzoną be- 
dzie nadal rod starym: zarządem, 


Rzęsistt oświetlenie: Wentylacja: tale i Gabinet: 
do gry. Specjalność. Sniadania wiedeńskie zł 1' - 
Pierwszorzedne b'lardy Seiferta zł 1 40 godzina. 
O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


DYWANY. CERATY, LINOLEUM | 
i 
| 
| 
| 
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WYKWINTNE Czekoladki Deserowe 
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w 150 odmianach — kilo 16 zł. Ę. 

| 
NA NIEMIECKIM FRONCIE WEWNĘTR/- 
NYM. 

Berlin, 14. 2. (Sch.) W Hamburgu doszło 
dziś między komunistami a narodowymi su- 
cjalistami do krwawej bójki, w toku której 1 
osoba zostałą zabita a 2 odniosły rany. 
MANEWRY FLOTY NIEMIECKIEJ NA BAŁTY- , 

KU. 


Berlin 14 2 PAT. Krążownik niemiecki „Leip- 
zig“ najbardziej nowoczesna jednostka bojowa 
niemieckiej marynarki wojennej, zawinął dziś do i 
portu Piławy W najbliższych dniach skręt ten, | 
wraz z innemi jednostkami niemieckiaj marynar- | 
kı wojennej urządza manewry na Bałtyku „Deut- | 
'che Allg Ztg' podkreśla. że przybycie krążow- | 
nika Leipzig do Piławy pozostaje w związku z 
osłatniemi wydarzeniami w Kłajpedzic W ciągu | 
niespełna 5 godzir .lLeipcig może odbyć drogę z | 
Piławy do Kłajpedy. Í 


OSTATNIE WIADOMOSCI SPORTOWE 
OPAWA--KRAKÓW 6:0 (4:0, 1:0, 1:0). 

Rozegrany w sobote mecz reprezentacyjny hokea 
jowy powyższych miast na torze Tropp, Fisi. Ver. 
zakończył się wysokocyfrową klęską Krakowian. 
Team Opawy stanowił znany 'świemy zespół Trop- 
pauer EV, i 

WAWEL-- LOGUCICE 1829 8:6 PKT. 

Mecz bokserski powyższych zespołów w Krako: 
wie w sali Sokola nie należał do interesujących. 
Wawel bez Kasińskiego i Chrostka. Goście z Wiięe 
czorkiem, występującym poza konhursein. We wy- 
uikach 4 knock- ouiy. 

PING—PONG, n 

MAKKABI (KRAKÓW)--SIŁA 7:0. W mistrzo- 
stwie klasy A. Wobec tego walka o tytuł mistrza 
rozegra się między Makkabi a Oriętami w trzeciej 
rozgrywce. 

Il. MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA SANE- 
CZKOWE POLSKI W KRYNICY. 
wygrała w zjazaach pań 1) Witkowska (KTH), 2) 
Hansch (Austrja), 3) Przybylska (KTH). — Zjazdy 

par zostały unieważnione. 
ZAWODY 0 PUHAR WIEDEŃSKI. 

Wiedcń. 14. 2. PAT. W sofotę i w niedziel te- 
zegrano zawody piłkarskie o puhai wiedeński. W 
sobotę drugorzędną drużyna „Ostmark“ pokonała 
drużynę pierwszej klasy I. A. C. w stosimku 2:1, 
Na kwadrans przed zakończeniem zawodów zwo- 
lennicy pobitego klubu wtargnęli na boisko, przy- 
czem jeden z graczy „Osimarku' został zraniony 
kamieniem w głowę. Sędzia zmuszony był prze”- 
wać zawody. W ciągu niedzieli rozegrano następu- 
jace mecze: Sportklub—Austria 5:3 (2:0), W. A. © 
— Vienna 3:0 (0:0), Admira—Donau 3:0 (0:0), Cri- 
cketers—Hakoah 24 (1:0), Rapid (prof.)—Rapid 
Amatorzy 8:1 (4:1), B. A, C—Siemens 7:1 (61); 
Slovan—Mcetałlum 5:0 (2:0). 

KS OROZSA 

MECZ HOKEJOWY KTH—TEAM KOMB. roze- 
grany w Krynicy dał wynik 3:1. 

„CUP* ANGIELSKI przyniósł 
następujące wyniki w piątej rundzie: 


ubiegłej soboty 
Sheffield 


* Wednesday — Chelsea 1:1, Arsenal — Portsmouth 


2:0, Huddersfield Town—Preston Nord End 4:0 


Watford — BralHord 1:0 


Wiadomoścj z Lake Placid zob. na str. S-inej. 


a. 
« t 


=~ we. Spostrzegłszy się, 


"kewir Zainterpełowany pasażer oświadczył, 


Sr. è 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 16. II. 1932 


Nr. 47 


Z Olimpjady 


UTTERSTROEM (SZWECJA) ZDOBYWA 18 KM. 


W biegu na 18 km Skandynawowie udowodnili 
swą wysoką: klasę. Sensacyjnem jest usadowienic 
się Szwedów i Finnów w czołówce przod Norwe- 
gami. Przyczyną tego jest szczęśitwsze wylosowa- 
nie późniejszych numerów. które pozwoliły Szwe- 
dom i Finnom doganiać prowadzących Norwegów. 
Na 51 startujących 1) Utlerstcoem (Szwecja 1,23,07 
g., 2) Viksstroem (Szwecja), ?) Saarinen (Finl.) 4) 
Lapfólainen M. (Finl.), 5) Rudstatuen (Nor.) (pzo- 
wedzący bieg, świetne miejsce! ), 6) Groeiumsbraa- 
ten (Norw.) mistrz olimpijski, 7) Toikka (Finl.), 
8) Stenen (Norw.), 9) Liikanen (Finl), 10) Svaerd 
(Sz%y.), 11) Matson (Śzw ), 12) Vinjaretgen (Norw.) 
13) Hovde (Norw ), 14) Koltarud (N). 
BIEGI POKAZŻOWE PAŃ. 

W biegu łyświarskim na 500 mtr. zwyciężyła 
Wilson (Kanada w 58 sek, 2) Dubois (USA), 3) 
Klein (USA), 

w biegu. na 1000 mtr. 1) Dubois (USA) w 2,4 
min. '2) Donaldsun (Kanada), 3) Francy (USA) 

W biogu na 1506 mtr, 1) Klein (USA), 2) Wilson 
(Kan.), 3) Francy (USA). 


AMERYKA ZWYCIĘŻA W BOBSLEJU. 


Po kilku zjazdach bobslejowych, w których ze 
„miennum szczęściem rywalizowały głównie osa- 
dy Szwajcarji i St Zjedn. zdobyła zwycięsiwo 1 
USA, która wynikiem 1.5768 min ustanowiła no- 
wy oficjalny rekord toru. 2) Szwajcarja, 3) USA 
Il, 4) Rumunja, 5) Niemcy, 6) Włochy II, 7) Niem- 
cy II, 8) Włochy I, 9) Belgia II 10) Francja, 11) 
Aystrja. 

JAPOŃCZYCY PRZED ŚRODK. EUROPĄ 

Wielką rewelacje stanowili Japończycy, klórzy 
uplasowali się w biegu otwdrtym „i zleżonym 
prźed zawodnikami środkowo- europejskimi Do- 
skonałe wyszli Czesi, którzy zdobyli 14-te (No- 
wak) i 16te (Barton) miejsca. Najlepszy z Pola- 
ków Bron. Czech uzyskał 18-te miejste w biegu o- 
twartym. Marusarz Stan. zajął 2% me, Skupień 31, 
Motyka Zdz. 33-cie miejsce na sklasyfikowanych 
w tym biegu 44 zawodników 


GROETUMSBRAATEN 1-SZY W BIEGU KOMBT- 
NACJI 

W biegu FlożonPa na 18 km, sklasyfikowano 33 
zawodników 1) Groetumsbraaten (Norw ). 2) Ste- 
nen, (Norw.), 3) Kunjagawa (Jab.), 4) Vinjarengen 
XNorw.) mistrz Polski. 5) Taikka (Jap). 6) Barton 
<Czech.), 7) Kolderud (Norw.). 8) Czech Bron, (Pol- 
jaka), 13) Marusarz Stau, 24) Marusarz Andrz. 


TRIUMF BR. CZECHA W BIEGU ZŁOŻONYM. 


Skoki w konkursie biegu złożonego zadecydo- 
wały o uplasowaniu się w klasyfikacji kombina- 
cji Tutaj uzyskał Czech Br. dobre wyniki. dzięki 
czemu zdobył siódme miejsce w kombinacji, eo o- 
znacza nietylko sukces w Lake Placid, ale i popra 
wę pozycji w stosunku do St. Moritz. gdzie Czech 
wzyskał 10-te miajsce. 


REHABILITACJA NORWEGÓW ZA KLĘSKĘ 
W 18 KM 


Szwedowie i Finowie wydarli Norwegoin Do 


Lake Placid 


18 km. otwarty, ale w skokach i kombinacji Nor- | 
wegowie rehabilitowałi swą sławę, zdobywając 
pierwsze cztery miejsca Jak było do przewidze- 
nia utrzymał się na tronie (l-szy) fenomenalny 
Groctumsbraaten, 2) Stenen, 3) Vinjarengen, 4) 
Kolierud, dopiero, 5) Ericksen (Szwetja), 6) Bar- 
ton (Czechosł.), mistrz Polaki, 7) Br. Czech (Pol), 
8) Simunek (Czechosl.), 9) Monron (USA), 10) 


| Nordboe (Kanada). 19) Marusarz Andrz., 27) Ma- 


rusąrz St. Poza konkursem uzyskał "Andersen 
(Norw.) 64 mtr Erickson (Szw.) 65 mtr. 


NORWEG BECK SKACZE 71,01 MTR. 


w dalszych konkurencjach otwariych skoków a- 
zyskano już znacznie dłuższe skoki I tak Beck 
(Norw.) skoczył na 71,01! osiągając dotychczaso- 
wy rekord światowy, ponadto wspaniałe skoki od- 
deli w 2 serjach Kaufman (Szwajc.), Cimen (Amer ) 


« Ruud (Norw.), Walberg (Norw.) Adachi (Jap.) — 


Polacy tutaj wyszli znacznie lepiej. Czech Br. u- 
zyskał w 1-szej serji skoków 5-te, a w 2-giej 10-te 
miejsce. Obaj bracia Marusarze znaleźli się tuż za 
Czechem. 


USIŁOWANIA DYSKWALIFIKACJI 
BR. CZECHA. 


Sędziowie starali się sukces Czechą zniweczyć, 
chege go zdyskwalifikować, lecz na protest kiero- 
wnictwa polskiej ekspedycji musieli rozsirzygnię- 
cie cofnąć i zaakęepłować 7-me miejsce Polaka. 


KANADA HOKEJOWYM MISTRZEM  OLIMPIJ- 
SKIM 


Kanada—USA 2:2. 


Decydujący mecz finałowy o tytuł mistrza olim- 
pijskiego zakończył się mimo przedłużenia gry 
wynikiem nierozstrzygniętym, wobec czego przy- 
znano Kanadzie zwycięstwo na punkty. 2) USA, 3) 
Niemcy, 4) Polska 


PAŃSTWO BERTHET (FRANCJA) ZDOBYWA- 
JĄ JAZDĘ PAR. 


Kenkurs łyżwiarski jazdy figurowej par zdoby- 
li wobec kilkunastotysięcznego audylorjum bez- 
konkurencyjni Francuzi pp Berthet. obrońcy tytu- 
łu misirza olimpijskiego w parach. uzyskując dla 
Francji pierwszy złoły medal ołimpijski w Lake 
Placid 2) Loughran—Radger (USA)!, 3) Rettar— 
Schollas (Węgry), 4) Organista —Sz lay (Węgry), 
5) Samuel Wilson (Kanada). 


NORWEGOWIE WYGRYWAJĄ 
OTWARTE. 
Br. Czech 12-ty w skokach. 


TAKŻE SKOKI 


Jak było do przewidzenia konkurs skoków zdo- 
byli Norwegowie  Rewelację stanowili Cimen 
(Am.) i Adachi (Jap.) Znakomitym jest sukces Br. 
Czecha. 1) dj Ruud, 2) Beck. 5) Wahlberg 
(wszyscy Norw ). 4) Erickson (Szwecja). 5) Cimen 
(USA). 6) Kaufmaa (Szwaje ). 7) Sigm. Ruud (Nor- 
wegja), 5) Adachi (Jap.) 9) Chlogna (Szwaj.), 10) 
Rylander (Szwecja). 11) Schön (Szwecja), 12) Br. 
Czech (Polska). 13) Falstad (USA), 14) Zurdini 
(Włochy), 17) Stan Marusarz (Pol.), 21) Barton 
(Czechonł.), 22) Andrz. Marusarz. 


Wielkie oszustwo czekowe 
ucaremnione w Warszawie 


Warszawska policja śledcza udarenmiła ostatnio 
wicikie oszustwo bankowe, przygotowywane od dłuż 
szęgo czasu przez bandę fałszerzy, na czele której 
sta! znany oszust i fałszerz Franciszek Jakubowski, 
Na trop afery naprowadził policię przypadek. Po = 
kradzeniu w krakowskim hoteln „Grand* p. Ciun- 
kięwiczowei, policia, warszawska przeprowadziła w 
Bociąrach, odchodzących ze stolicy. sprawdzenie do 
kumentów, w nadzieji, że sprawca milionowei kra- 
dzieży przejeżdżać będzie przez Warszawę i być 
może uda się go ująć, 

Podczas takiej rewizii odkuntentów w pociagu, Od 
chodzącym do Gdańską. wywiadowcy zajrzeli do 
pfzedziału drugiei klasy, gdzie siedział samotny pa- 
śażer. Zapytany o dowód osobisty, sięgnał dp kiesze 
m Y wydobył stamtad.. dwie książeczki paszporto- 
wsumął szybko jedną z nich 
z. powrotem do kieszeni, drugą zaś wręczył poli 
cjantowi, Paszport ten opicwał na nazwisko Jana 
*ż przed 
stawiony rolicianiom dowód osobisty nalęży do je- 
go służącego, Drugi zaś v *zport iest jego dowodem 


Wydawca: Za Spółkę Wyd 


Nowy Dziennik“: 


osobistym, W tym dokwucicie, wystawionym ua na 
zwisko 52-letuiego Adama Pakulskiego, znaklowala 
się rzeczywiścio fotograiia pasażera. Wszystko to 
wydało się wywiadowcom rak podejrzane, iż pasaże 
ra poddano rewizii, W porfielu znaleziono u niego 
dwa czeki, wystawionę przez Bank Dyskentowy w 
Warszawie do banku gdańskiego „Deutsche Bank 
und Disconto Geselschaft", jeden ną sumę 47.945 gul 
denów gdańskich, na nazwisko Jana Lewi, drug: na 
41.650 guidenów na nazwisko Witolda Barańskiego. 

Podczas dalszej rewizii dokumentów w wagon'e 
Sypidinym tegoż pociągu jeden z pasażerów wy!eg:- 
tymował się dowodem tożsamości, wystawionym na 
nazw sko Witolda Baarńskiego. I tego pasażera, któ 
rego nazwisko figurowało na częku. znalezionym u 
Pakulsk'ego, zatrzymano i razem z Pakulskim z naj- 
bliższej stacji odesłano do Warszawy. 

Tu w urzędzie śledczym stwierdzono że vsobnik 
leg.tymmiący słę jako Barański. nazywa się w Tze- 
czywistości Sylwester Włodek i figuruje w kxartote- 
kach urzędu śledczego w rubryce niebezp:ecznych 
bandytów. 
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LUTY 


KR 


Wschód 15 Zachód 
słońca i pan słońca 
NR" PONIEDZIAŁEK 60m. 42 


8 Adar 5692 


KATASTROFALNY POŻAR PIEKARNI PRZY 
UL, KOCHANOWSKIEGO. 


Wczoraj około gozd. 7 rano wybuchł pożat w mei 
karni Antoniego Tapki, mieszczącej się w realnościi 
przy ul. Kocahnowskiego 22. Leżące na bocznychi 
przewodach kominowych pieca piekarskiego worki! 
z mąki, zapaliły się, a pożar przerzucił się wkrótcej 
na znajdujące się obok sprzęty, W kilka minut całe! 
wnętrze stanęło w płomieniach. Spaliły się urządze-: 
nia piekarni, 4 worki mąki, 3 maszyny. Od żaru pło! 
mieni popękał komin od piwniy aż po drugie piętro. 
Akcja straży pożarnej trwała dwłe godziny, Strata: 
około 15.000 zł. 

== 10 Bo Ż 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek 22, w.. 
Florjańska 15. Karmelicka 23, 29-go Listopada 5. 
Dietla 76, i pl Zgody 18, I 

— ODCINEK POWIEJCIOWY musiał ze wzglę- 
dów lechnicznych odpaść z dzisiejszego numeru. | 

— ZE STOWARZYSZENIA KOBIET „MIZRA- 
CHI“, Posiedzenie komiteta Pań jutro We wtorek 
o godz. 7'30 w biurze szkoły Miodowa 26. 

— „JEHUDA“. Dziś o godz 730 plenarne zebra- 
nie z referatem. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w poniedziałek o godz 845 wieczorem 
„Dos chasendl* — Świetna pieśń z życia chłopca 
żydowskiego z Malwiną Rapcel w głównej roli. 
Bilety w cenie zniżonej u firmy Fischhab Grodzka 
46, w przedsprzedaży — a od 6-tej wieczór przy 
kasie Teatru. 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO Dziś i w 
dri najbliższe pozostaje na repertuarze teatru kra 
kewskiego natchnione arcydzieło Eurypidese „Iii- 
genja w Aulidzie” 

— BENNO MOISEIWITSCH [fenomenalny rosyj- 
ski pianista. którego fantasivczna wprost techni- 
ka wywołuje wrażenie jakby jakiegoś muzyczne- 
go demonizmu., a niezwykła głębia muzycznego 
wykonania stawiaja go na poziomie najwyższego 
artyzmu wysląpi jedyny raz jutro we wtorek, dnia 
16 bm. w sali Bolońskiego. 

— ZAPALIŁA SIĘ ŚCIANKA i podłoga w miesz- 
kanin Adolfa Gottlicba. zam. przy ul. Kingi 6. Straż 
pożarna po krótkiei akcii pożar ugasiła. 


REPFPTUAPR FEINOTEATRÓW 


APOLLO: Cham“ (Krystyna Ankwicz. M. Cy- 
bulski, Irena Carnero) 


ADRIA: „Kochanek o pólnocy* (Jeanette Mae 
Donald, Reginald Denny). 


BAGATELA: „Trader Horr“ (Edwina Both). 
SŁONCE: Tarzan władca dżungli“ dwie serje, 
razem 14 aktów 


STUKA „Sierowiec L. A. 3, 


UCIEGHA:; „Bczimicnni Bohaterowie“ (Zula Po- 
gorzelska, Marja Bogda. Adam Brodzisz, Stefan 
Jaracz) 

WANDA: .Bezimienni bohaterowie". 


WARSZAWA: „Arlekinada życia 
na, Henryk George). 
EE E OO 
Urząd śledczy zwrócił się do Banku Dyskoniowe- 
go z zapytaniem, czy odebrane Palkulskicmu czeki są 
oryginalne, Bank oświadczył iż rzeczywiście wysta 
wiał takie czeki na bank gdański, ale dla Jana Lew:, 
na,.. 45.guldenów, a dla Barańskiceo na.. 50 gulde- 
nów, Oszustwo bylo iwż stwierdzone niezbicie. Dal- 
sza dochodzenia ustaliły, iż do banku gdańskiego na 
deszły z Warszawy awiza z poleceniem wypłace- 
nia większych sum, niż wystawił ie Bank Dyskonto- 
wy. Jak stwierdzono. z banku awiza wyszły praw- 
dziwo, sfałszowane więc być musiały na poczcie, I 
tu dokonano rewelacyjnego odkrycia. Oto urzędnik 
siedzący przy okienku z listami poleconemi, Włady 
sław Żuk, był w zmowie z oszustami. Na prośbę Pa- 
kulskiego pozwalał mu przeglądać nadaną korespon - 
dencję poleconą i wybierać listywbankowe, Paku:ski 
przesyłał ję Jakubowskigmu, który fałszowa: awiza 
zwracał z powrotem Żukowi, Między czionkami 
bandy a Jakubowskim pośredniczył rzekomy Jan 
Lewi, którym okazał słę, dzięki znalezionej przy Pa- 
kulskim fotografii, Jan Kwaskowski , technik budo- 
wlany. poprzednio zatrudniony w Monopolu spirytu- 
sowym. 


(Erna More- 
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